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Łonidyn. jA WJ Paryski sprawozdawca 
„Suaday Times" głosi na podstuwach mforma 
cyi z dobrego źródła, że trzeba brać całkiem  
sery o groźbą Francyi co do zarządzeń pu 
dniu 31 maja. „W est Munster G azette" pi­
sze: ,eżeli Poincare rozkaże swoim wojskom  
wmaszerować w głąb Niemiec, to będzie to 
fatakie dla obrad konfereńcyi haskiej, jako 
też  dla przyszłości całej Europy. „Observer" 
spodziewa się, że obsadzenie Zagłębia Kuhry 
nie będzie miało miejsca, Poincare wie —  
zdaniem powyższego dziennika —  że musi 
zmienić swoje stanowisko, inaczej bowiem 
pokój w Europie nie da się utrzymać.

Londyn. (AW) Minister Bonar Law  oświad 
czył na bankiecie angielsko-francuskiego 
klubu, że byłoby to największym nieszczę­
ściem dla Francyi i Anglii, gdyby Francya  
obsadziła Zagłębie Ruhry. Należy się spo­
dziewać, że to nie nastąpi.

Soryaliści francuscy i belgijscy 
przeciw sankeyom.

Paryż. (AW .) W  dzienniku „Populaire" 
wywodzi poseł socyalistyczny Blum, że so- 
cyaliści francuscy w porozumieniu ze swoimi 
kolegami belgijskimi i angielskimi uważają 
system sankcyi militarnych za nieodpowiada- 
jący zasadom nowoczesnego pojęcia o pra­
wie, Uważa on sankeye jako zagrożenie po­
koju światowego, tembardziej, że system 
ten wywołuje przykre uczucia u innych 
państw koalicyjnych.

[zesi za mtsolowi io... o o M n id w a .
Praga. (A W ) Były minister Rządu 

Czechosłowacyi a obecnie poseł czeski w 
Berlinie Tuschar udaje się do Paryża, gdzie 
ma wedle planu ułożonego przez M assaryka 
i Benesza odegrać rolę pośrednika w sporze 
reparacyjnym między Francyą a Niemcami, 
Prasa, stojąca blisko przy ministerstwie 
spraw zagranicznych Czechosłowacyi zwra­
ca  uwagą na znaczenie dnia 31 maja i na ko­
nieczność ugodowego załagodzenia sporu 
francusko-niemieckiego w interesie pokoju 
europejskiego.

Narady bankierów.
Londyn. (AW ). Morgan wyjechał w ponie­

działek z Londynu do Paryża. W e środę od­
będzie się w Paryżu pierwsze posiedzenie 
komitetu pożyczkowego dotyczące następu­
jących spraw: 1) postanowień na zasadzie
których może być w ydana pożyczka repara- 
cyjna dla Niemiec i ustalenia sumy repara- 
Cyjnej, która uiszczoną zostanie w ciągu naj­
bliższych dwóch lat, 2) ustalenia gwarancyi 
dla finansujących’ tę pożyczkę bez uszczerb­
ku dla interesów reparacyjnych, 3) ustalenia 
sposobu oznaczania tych gwarancyi i kontro­
li nad nimi oraz ustalenia wzajemnego sto­
sunku między rządem Rzeszy, jego wierzy­
cielami, a komisyą reparacvjną

Eerlin. (AW ) Minister finansów Rzeszy 
Hermes przybyć ma we środę z. Paryża do 
Berlina i zdać sprawę z dotychczasowego

przebiegu pertraktacyi. związanych ze spra­
wą repara cyjną. Nie jest pewnem, czy mini ■ 
ster Hermes wróci do Paryża na stanowisko 
przedstawiciela rządu Rzeszy dla rokowań 
reparacyjnych. Ostateczna decyzya w spra­
wie pożyczki zależną jest w całości od po­
stanowień jakie powezmą bankierzy na 
swem zebraniu we środę. Prasa francuska 
wyraża przypuszczenie, że pożyczka ta doj­
dzie do skutku, ponieważ w interesie Nie­
miec leży zgodzenie się na gwaraneye, ja­
kich domagają się bankierzy dia pożyczki.

Ekspedyentki
poszukuje Bon i i i  1 8U l  m  L i
Posada do objęcia natychmiast. 8 8 6

n ~  I

Uspakajające wieści
Paryż. (AW ) Są widok., że w dniu 31'. 

maja nie nastąpi zwrot zapowiedziany przeĄ  
nieprzychylne Niemcom koła. Zdaje się, żet 
komkya reparacyjna zgodzi się na odrocze­
nie swojej decyzyi z uzasadnieniem, że na' 
podstawie rokowań niemieckiego 
skarbu uznaje dobrą wolę Niemiec.

Koaferencye min. Skirmunta we Wiedniu.
W iedeń. PA T. W  sali hotelu Imperial ze­

brali się dziś o godzinie 5 popołudniu dzien­
nikarze wiedeńscy i korespondenci pism za­
granicznych. Minister Skirmunt wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył, że kon- 
fereneya w Genui zbliżyła do siebie narody, 
które do tej pory, od czasu wojny, ze sobą 
się nie s Łykały. W  Genui i Uczyniliśmy parę 
kroków naprzód w kierunku pokoju i przy­
wrócenia równowagi gospodarczej Europy 
Należeliśmy —  mówił minister —  w Genui 
do tej grupy, która szukała porozumienia na 
podstawie istniejących traktatów  pokojo­
wych. W racam  do kraju ze spokojnem su­
mieniem i w poczuciu spełnionego obowiąz­
ku. Narady w Hadze będą miały charakter 
nie polityczny lecz raczej techniczny. Odno­
śnie do Austryi powiedział minister, że żywi 
sympatye dla tego pańslwm i wyraził nadzie­
ję, że konfereneye, które odbył z przedsta­
wicielami rządu austryackiego doprowadzą 
niewątpliwie do zawarcia traktatów  handlo­
wych, korzystnych dla obu strun.

Poseł Lasocki przedstawił następnie mini­
strowi obecnych dziennikarzy. Wywiązała 
się swobodna pogadanka w czasie której mi­
nister odpowiadał na liczne zapytania. Przy­
jęcie trw ało półtorej godziny.

Po przyjęciu dziennikarzy rozpoczęła się 
znów narada posłów polskich.

Przykre zajście.
W ie d e ń .  PA T. Gdy minister Skirmunt w 

towarzystwie sekretarza Skowrońskiego ze­
szedł dziś w hotelu Imperial na korytarz, by

udać się na konferencyę prasową w w esty- 
bulu trzech Ukraińców obrzuciło ministra ja* 
janii Sekretarz Skotąroński schwycił jednei 
go z napastników,* dwóch innych ubezwłat- 
dniła służba. Wszystkich trzech oddano* % 
ręce policyi. Minister Skirmunt przebrawszy, 
się zjawił się na zebraniu dziennikarzy, gdzioi 
powitano go burzliwymi oklaskami, a jedaa 
z obecnych dziennikarzy zebravrszv głos wyr 
raził ubolewanie z powodu zajścia, które na; 
szwank naraża dobrą opinio o gościnności' 
Wiednia.

W krótce potem przybył także kanclerz 
Schober i minister spraw zagranicznych Hen-* 
net i wyrazili swe ubolewanie, zapewniając, 
że minister Skirmunt otrzyma najpełniei&zą 
satysfakcyę.

Sprawcy napadu są, jak twierdzą, oficer 
rami ukraińskimi. Jeden z nich podaje się za  
rotmistrza, jeden za porucznik" a jeden z&i 
podporucznika. Odstawiono I*.h na pojUcyjs,

Narada postów.
W iedeń. P \ T . K onferencya midWtru Sk inm u tfa  

z posłam i polskim i rozpoczęła s ię  dziś o  gpdzt 30 
ran o. O brady p rzerw ano o  godz. 13 £ kontynuoww* 
no w  godzinach popołudniow ych O gpdz. 13 r  InU 
s le r  Skirm unt udał się  w  to w arzy stw ie  posła L a ­
sockiego do au stro -p o lsk ie j izby  handlow ej. Mi­
n is tra  pow itał w ydział izby z  dr. Ju liu szem  T w a r ­
dow skim  na czele. N adto na p ow itanie z eb ra li 
p rzed staw iciele  auslryaokich  in s ty tu c ji  goapoat l* 
czych, banków , przem ysłu i  handlu i i i  W ożyw ię* 
n e j w ym ianie zdań om aw iano sp raw ę tra k ta tu  g o ­
spodarczego między A u stryą  a P o lsk ą . N astęp u je  
m in ister Skirm u nt udał s ię  na śn iadanie do pre­
zydenta H ałn iccha.

W arszaw a. (T el. w f.) W  dniu dzisiejszym  pod 
przew odnictw em  p osła  G rabsk iego o b rad ow ała 
Komisy a sp raw  zag ran iczn ym  nad sp raw a ra ly fi- 
k acy i umowy polsko-n iem ieckie j, z aw arte j w  Ge­
n ew ie w  sp raw ie G. Ś ląsk a . K om isya rozp atrzy ła  
część um owy d otyczącą ogólnych p ostanow ień oby­
w atelstw a i p raw a zam ieszkania  o raz o cl.-on y  
m nie jszości narodow ej. Ju tro  kom isya ukończy 
sw o je  obrady ta k , że spraw a ra ty fik a cy i uiaow y 
znajdzie s ię  na porządku dziennym ju trze jszego  
posiedzenia sejm u.

W arszaw a. (T e.l w T j G żiś przybył tu z Genew y

p olski pełnom ocnik do rokow ań ló rn o ś l  osk ich, 
m in ister pełnom ocny O lszow ski- W  przejeźd zić 
przez B er lin  O lszow ski zatrzym ał się  tam  kilkai 
godzin w  celu porozum ienia s ię  z  p rzed staw icie­
lam i rządu niem ieckiego w  sp raw ie  m a jący ch  o ję  
rozpocząć w  niedalekim  czasie  rokow ali goupu- 
darczycb i  likw id acyjnych .

B erl{n . (A . W .) P rzew odn iczący  d elegacy j n£e* 
m ieckie j do rokow ań polsko-niem ieckich dr. S ch if- 
fe r  re fero w a ć  będzie w e  środę w  kom isyi (Da 
sp raw  zagranicznych układ polsko-niem iecki M 
sp raw ie Górnego Ś ląsk a .



Wielbiciele emisyi.
Kraków, 24 maja. 

(ben) Zjawiałoby się, że niema u nas ni­
kogo, ktoby pragnął dalszego zwiększenia 
się potopu pieniędzy papierowych i temsa- 
mem dalszego wzrostu drożyzny. Bardzoby 
się jednak pomylił, kloby tak sądził, bo oto 
podniósł się głos i to nie z byle jakiego miej­
sca bo aż z trybuny sejmowej, domagający 
się powiększenia obiegu marek polskich: 

Posłuchajmy czego żądają posłowie naro- 
dowo-chrześcijańskiego khibu robotniczego 
W swojej interpelacyi z 19 bm.:

„Nadzwyczajna drożyzna pieniężna obe-

i trąca nawet wprost o tę kwestyę. Domaga 
! się ona/ bowiem kredytów dla kupiectwa 
; zbożowego na zakupienie przyszłego żniwa, 
j  czyli innemi słowy pragnie on już teraz otwo 

rzyć wrota spekulacyi przyszłemi żniwami 
i przez wzmożony pópyl podnieść cenę pro­
duktów żywnościowych.

Brak gotówki w obiegu istnieje rzeczywi­
ście. Zjawisko to powtarza się peryodycznie 
co jakiś czas, powodując za każdym razem  
zaburzenia w życiu przemysłowem i handlo- 
wem. Jakie przyczyny ma ten brak obecnie 
i co jest powodem, że procent w pożyczkach

Cnej chwili ma swe źródło przedewszystkiem ! prywatnych dochodzi do niebywałej wyso-
>w braku pieniężnych znaków obiegowych. 
•Polska rozporządza obecnie dwunastą tylko 
częścią znaków obiegowych, które istniały 
ma ziemiach polskich przed wojną. Skutki 
braku znaków obiegowych są zastraszające 
i  grożą katastrofą ekonomiczną, mianowicie: 
ija) lichwa pieniężna doszła do niebywałych 
Rozmiarów... b) banki niezdolne są do udzie­
lenia kredytów dla braku gotówki, c) prze- 
jniysł i handel dla braku gotówki i kredytów  
ścieśniają sw ą działalność z konieczności w 
chwili, w której stan waluty polskiej wyma­
g a  koniecznie eksportu... d) Kupiectwo zbo­
żow e, współdzielcze i prywhtne bez dostate­
czn y ch  kredytów nie nż»że zakupić przyszłe­
go żniwa, przez co zarówno drożyzna się 
iwzmoże jak i trudności aprowizacyi kraju..." 
Interpelacya kończy się wezwaniem do mi- 
jnistra skarbu, aby „usunął brak znaków 
Obiegowych" i zapewnił handlowi i kredyto­
wi polskiemu kredyty w dostatecznej dla na­
leżytego funkcyonowania wysokości".

Panowie interpelanci z obozu chadecy! 
Znaleźli i odkryli zatem jajo Kolumba. Z nai­
wnością, która chyba jedynie mogłaby uspra 
Wiedłiwić ich ignorancyę, uważają oni, że 
najlepszym środkiem zwalczania drożyzny 
pieniądza, wiodącej w myśl ich argumentacyi 
do bezrobocia i ogólnej drożyzny towarowej 
jest —  wybicie jeszcze kilkunastu lub kilku­
dziesięciu miliardów marek. Nazwaliśmy to 
(twierdzenie naiwnością. Trudno jednak przy­
puścić, aby członkow.ie suwerennego sejmu, 
którzy już nasłuchali się tylu mów progra­
mowych różnych ministrów skarbu, mogli 
b y ć tak naiwni.
Przed kilku dniami staraliśmy się wykazać, 
4e  zwiększanie emisyi na jakikolwiek cel, 
choćby nawet na kredyty dla przemysłu, 
Jest szkodliwe i prowadzi w rezultacie do 
drożyzny. Istotnie P. K. K. P. stanęła obecnie 
Ha temsamem stanowisku i ma zamiar ogra­
niczać te kredyty w miarę możliwości. Nie 
podoba się to jednak panom interpelantom  
chadeckim, domagają się więc powrotu do 
owych czasów, kiedy to bez żadnej miary 
I rachuby maszyna drukarska w przyspieszo- 
fctem tempie produkowała na każde zawoła­
nie dowolną ilość banknotów. Interpelacya 
ich pozornie przejęta jest duchem obrony in­
teresów  handlu : przemysłu naszego, w rze­
czywistości jednak wyrażone w niej żądanie 
leży raczej na linii interesów ludności wiej­
skiej. W  rzeczywistości bowiem tylko ta lu­
dność nie jest zainteresowana losami marki 
polskiej i nie przejmuje się zbytnio zniżką 
je j  wartości. Raczej przeciwnie! Zniżka ta 
jest nawet dla niej pożądaną, gdyż uniemo­
żliwiłaby sprowadzenie do nas zboża zagra­
nicznego, które już zaczyna robić konkuren­
c j ę  naszemu, psując w ten sposób „złote 
interesy, ja k ie  d lyćhcras robili chłopi ze

kości trudno rzeczywiście odgadnąć, gdvż 
rzeczowych przyczyn po temu niema. Nie 
chybimy jednak przypuszczając, że w zna­
cznej mierze ponoszą tu winę banki, które  
nie chcą obecnie udzielać kredytu nawet 
najbardziej solidnym i pewnym swym klien­
tom. Banki zasłaniają się tem, że P. K. K. 
P. odmawia im dyskontu weksli. W ykazy  
10-ciodniowe tej inslytucyi wskazują jednak 
na coś w ręcz przeciwnego a mianowicie na 
stały wzrost kredytów wekslowych i lom­
bardowych. Przed paru dniami odbył p. M i­

chalski konferencyę z przedstaw icielam i 
banków i starał się wpłynąć na nich, aby; 
zniżyli stopę procentową od udzielanych  
przez nie kredytów, która wynosi obecnie w. 
najlepszym razie 25 procent, podczas gdy sa­
me banki otrzymują kredyty w P. K. K, P. 
na 7 czy 8 procent. Kto wie, czy nie zach o ­
dzi związek między tą konferencyą a  obe­
cnym brakiem gotówki? Prawdopodobnem  
jest, że banki celowo nic przeciwdziałają 
drożyżnie pieniądza, chcąc w ten sposób  
wywrzeć presyę na rząd i społeczeństwo i 
utrzymać się przy swych obecnych w ysokich  
procentach. Gdyby nawet przypuszczenie 
to, niezbyt dla banków pochlebne, było myl­
ne, to i tak przypisaćby należało bankom  
winę obecnego stanu rzeczy conajuiniej o. 
tyle, że nie starają się przez wyższe opro­
centowanie wkładek ściągnąć do swych kas 
znacznych oszczędności społecznvch i wol­
nych kapitałów.

Nie dajmy się więc łudzić pozorom i nie 
wierzmy, aby drożyznę pieniądza można było 
usunąć przez nową emisyę marek. Miałaby 
ona tylko chwilowy skutek, gdyż w krótce 
drożyzna wzrosłaby w takim stopniu, że 
brak gotówki objawiłby się z wzmożoną siłą 
W  czyim wyłącznym interesie by to było —  
wskazaliśmy wyżej.

Z obrad Setmu.
Sprawa wykroczeń przaciw ludności iye©wsktej — Dalfza 

dyskusya nad monopolam tytoniowym.
W arszaw a. (M. T el. v ł . )  W yznaczone na 3 pop. 

posiedzenie Sejm u rozpoczęło się około 5. P ow o­
dem opóźnienia były obrady kom isy i spraw  z a g r a ­
nicznych nad k o n w e n c ją  g ó rn o ślą sk ą , które] te r­
min ra ty fik a cy i upływ a w  sobotę. Jed y n a w ażna 
sp raw a, k tó ra  znajd ow ała się  na porządku dzien­
nym, ustaw a o ograniczeniu  przyw ozu, w yw ozu 
i przewozu zosta ła  odesłana z pow rotem  do kom i- 
syi. P ozatem  toczy ła  się dalsza dyskusya nad sp ra ­
w ą monopolu tytoniow ego. Sp raw a ra ty fik a cy i kon­
w e n c ji  g ó rn o ślą sk ie j w ejd zie na porządek dzienny 
ju trze jszeg o  posiedzenia.

Porządek obrad  był następ u jący : P o se ł M eisner
w niósł in te rp e la c ję  w  sp raw ie  nadużyć g en eraln ej 
dyrekcyi monopolu tytoniow ego. P o se ł Grunbaum 
w n ió sł in lerp elacyę  w sp raw ie  w znow ienia się  
ekscesów  w o jsk a  p rzeciw  ludności żydow skiej. In - 
lerp elacy a  w skazu je  na ca ły  szereg  w ypadków  n a ­
p aści na żyd ów  przez rek ru tów  w  różnych m ie j­
scow ościach , pociągach itd,, d ale j w skazu je , że in­
te rw e n c ja  organów  policyi je s t  bezsilna  w obec nie- 
reag ow an ia  w ładz w ojskow ych. In terp elan t zapy- 
tuju w końcu m in istra  sp raw  w ojskow ych , czy za­
m ierza w ydać odpow iednie zarządzenia celem  po­
łożenia kresu  lym w ybrykom .

M arszałek  oznajm ia o  nom inacyi p. Sosnkow - 
sk iego na m in istra  sp raw  w ojskow ych.

Z kolei p rzy jęto  w  3 czytaniu statut państw .

instytutu m eteorologicznego, poozem p rzystąp iono 
do ustaw y o upow ażnieniu p. m in istró w ; przem ysłu 
i skarbu  do ogran iczeń  przyw ozu, w yw ozu i prze­
wozu tow arów . P . M oraczew ski uw aża, że urząd 
przyw ozu i w yw ozu, k tó ry  ma regulow ać nasz han­
del z zag ran icą , składa się  przew ażnie z  kupców  
i przem ysłow ców , a  ci k ie ru ją  się n je  in teresam i 
k ra ju , lecz  in teresam i przem ysłu i kupiectw a. U sta­
w a n in ie jsza  m a tę spraw ę oddać do uregulow ania 
min. przem ysłu w porozum ieniu z m inistrem  
skarbu .

Pos. Buzek (P S L .)  w im ieniu klubu w ypow iada 
się  przeciw  udzieleniu Rządow i takich  pełnom oc­
nictw  i wn-csi o od esłanie ustaw y do kom isyi ce ­
lem  poczynienia w  niej zm ian. P o  przem ów ieniach 
pos. M ajew skiego, G rzędzielskiego i M oraczew skie- 
go (pow tórnie) ustaw ę od esłano do kom isyi budże 
tow ej.

Rozpoczęto a a lsz ą  d y sk u s ję  nad m onopolem  ty to ­
niow ym : P o se ł Su ligow ski (m ieszczanie) w ypow ia­
da się  przeciw  m onopolow i. P o se ł P ączek  (P P S  ) w  
dłuższych w yw odach u siłu je  w y kazać konieczność 
w prow adzenia monopolu. P o  przem ów ieniu w ic. 
M jku leckiego, k tó ry  w  godzinnem’ przeszło przem ó­
w ieniu od p ierał zarzuty, czynione przez p rzeciw ni­
ków  monopolu urzędnikom  skarbow ym  o raz  po wy­
w odach p. M ichalaka (N. D.) przeciw  m onopolow i, 
m arszałek  od roczył posiedzenie do ju tra .

Z obrad komisyi sejmowych.
W arszaw a. (P A T .) K o m jsya  praw nicza rozp a­

try w a ła  arty ku ł 1 0  ustaw y o och ron ie  lokatorów . 
A rtykuł ten tra k tu je  o p raw ie  w ym aw iania  m ie­
szkań przez w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w  tym 
w ypadku, o ile  sam  w ła śc ic ie l nieruchom ości po­
trzebu je  go dla siebie. P ostanow iono spraw ę przy 
ję c ia  artykułu  10  przekazać podkom isyj.

K oiu isya w ojskow a prow adziła dyskusyę nad 
artykułem  05 ustaw y o  pow szechnym  obow iązku 
służby w o jsko w ej. A rtyk u ł ten  tra k tu je  o urlo­
pach d la poborow ych. P ostan ow ion o  p rzekazać 
rozpatrzen ie tego artykułu  podkom isyi ju ż  po­
przednio pow ołanej dla om ów ienia arty ku łów  o 
ulgach w  pełnieniu służby.

________  K om isya skarbow o - budżetow a ro zp atry w ała
*xkodą ludności miejskiej. Interpelacya p o -  l  preliminarz budżetu Izby kontroli państwa. Przy­

ję to  rezolucyę R au cha, w zy w ającą  n a jw y ższą  Izbę 
k o n tro li do p rzed staw ienia  w  najb liższym  czasie  
spraw ozdania ze sw o je j d ziałalności.

W ars/ aw a. P A T . Część kom isy i sk arb o w o -b u ­
dżetow ej i  handlow ej wyje-żdża dzjś do B o ry s ła w ia  
celem  zbadania p aństw ow ej e k s p lo a ta c ji  nafty  i  
gazów  ziem nych.

Pon dla luMri ńtMtitj na UHraliie.
W arszaw a. (M. T e l w ł.) W a rsz a w sk i oddział 

„ Jo in tu "  zaku pił w Lodzi n a  sumę przeszło m ilion 
m arek w yroby w łó kn iste  na odzież dla u bogie j lu ­
dności żydow skiej na U krain ie . Odzież p rzesłan a 
zostan ie do K ijo w e do d y sp o z y c ji tam te jszego  od­

działu Jo in tu . '  - ■
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W obronie mandatu pafestyń
PrźiirtóWienie Balfoura na posiedzeniu Ligi naj

Podnjeniy obecn ie w  obszcrnein  streszczeniu  
tek., i przem ów ienia B u lfou ra na posiedzeniu 
iLlgi narod ów , na k ló rcin  niestrudzony rze- 
czi ik  sp raw y syo ń sk ie j od p iera ł zarzu ty, po­
dniesione przeciw ko m andalow i nad P a lestyn ą .

Spodziew ałem  się , że d yskusyc ja k ie  s ię  na dzi- 
^ lejszem  posiedzeniu toczy ły , posuną o  k ro k  na-

-Ż&d U regulow anie kw esty i m andatów  na b lisk im  
f t s r jo d z ie .  Przyznam , że doznałem  ro zczaro w an ia , 
stw ierd ziw szy że n ie  m ożna Dy to tego  kro ku  uczy­
l i *

B «zw ąip ien ia  n je  m ożna kw estyi m andatu nad 
P a le s ty n ą  uregulow ać przed r a ty f ik a c ją  tra k ta tu  
aew rskiego. M im o to jed n ak  n ie  należy  zapom i 
Dać, że w szystko  to  o p ie ra  się  n a  stro n ie  czysto 
tech n iczn e j, j  że tra k ta t sevrskd niem a n ic  w spól­
nego x p olityka m andatow ą n a  b lizk im  W scho- 

■ N « , czy  gd ziekolw iek indziej.
- tW id " ju ż n iew ątp liw ie  doniosłych sp raw  prze­

d yskutow ały iriięozy sobą państw a zain teresow a­
n e  odnośnie do pew nych punktów  tra k ta tu  sew r- 
Gkiego. W szystku  to  jed nak co  dotyczy zasadni­
c z e j p olityki zjednoczonych i  sprzym ierzonych 
p ań stw , n ie t jlk o  że n ie  zo sta ło  w  żadnym w ypad­
k u  zagrożon e, a le  w ogóle naw et o  lem  nie dy- 
ńautow ano. S k o ro  jed nak pow iadam , że w  obecnej 
ch w ili żadna, u chw ała, pow zięta przez radę n ie  
fcdoła p o su n ąć naprzód praw niczego rozw iązania  
problem u, mam na m yśli in n e m otyw y. O gólna 
bow iem  p olityka państw  sprzym ierzonych je s t 
•już w  zupełności ustalon a i bez kw esty i uchw ały 
tych  państw  n ie  zostan ą zm odyfikow ane, ja k  tego 
•ię pew ne osoby o b a w ia ją , a ju k  inne n a  to  
licz ą .

R o zczaro w an ie  m oje o p iera  się na rozw ażaniach 
o ch ara k terz e  c ły s to  ad m inistracy jnym . Sp raw a

mandatu nad P a le s ty n ą  je s t  isto tn ie  p ro b le­
m em  drażliw ym . N ależy ona do tych spraw , dla 
k tó ry ch  rzeczą p ierw szej w agi są  środki pienię­
żne, aby módz P alestynę gospodarczo ro zw in ąć i 
doprow adzić do tego, aby k ra j ten  m ógł pom ieścić 
znacznie w iększą  ludność, aniżeli p osiad a obecnie. 
By jed nak k r a j rozw ihąć

trzeba  pieniędzy,

każdy zaś k to  w ie  ja k  ciężko je s t  zeb rać  w ię­
k sze sum y, zda sobie sp raw ę z tego, że w szyst- 
k o , co w y d aje  się  p rzew lekać ostateczn ą decyzyę 
m oże zn iech ęcić tych, k tó rzy b y  ew entualnie udzie­
l il i  kredytu. B io rą c  pod uw agę szczególne

stanow isko W ie lk ie j B ry ta n ii

w oLec zobow iązań i  zadań, nałożonych na nią 
przez tra k ta t pokojow y, godzi się przypom nieć, że 
k ażay  now y krok , zm ierza jący  do ostatecznego 
uregu low ania  te j sp raw y , oznacza dla A nglii zna­
czną korzyść i  przeciw nie, każda zw łoka stanow i 
dla n ie j pow ażną przeszkody.

Z adaje się  niekiedy pytanie, czy zw loką ta ma 
przyczynę w  niezdecydow anein stanow isku państw  
sp rzym ierzonych, L ig i narod ow , czy państw a 
m andatow ego. K toby sądzńł m yliłby się  bardzo, 
choć ten sposób m yślenia je s t  zupełnie naturalny. 
P o sta ra m  się  przuto usunąć m ylne zap atry w a­

l i  9P K K T U R .

Bogaty Wulaszek.
6 C iąg dalszy.

W  uh. roku zaszczyc-łeś mnie sw em j odwiedzi­
n am i, k icd y lc  przejeżdżałeś przez Cycelnik..

—  A , Chaim  C h a jk cl, ja k  się  miewmsz. Ja k ż e  
p rzybyłeś do O dessj'. S iad ajno.

Ju ż  od trzech dni baw ię w  Odessie.. P o r ly e r  
tw ó j w ujaszku je s t  bardzo złym  człow iekiem . Ou 
to n ie  pozw olił mi w idzieć się z tobą. N ie pojm uję 
w ujaszku, ja k  Żyd może tak ą  funkcyę w  sw oim  
domu p o w jerzy ć takiem u antysem icie.

—  Służy u m nie ju ż 10 la t.. J e s t  to człow iek  p ra­
w y  kaięzctw y.

— Hm, uczciw y, — zapraw dę, la k , m y śla ł Chaim 
C h ajkel w sp om inając sw e ostatn ie  grosze.

—  N o, czem uż m ilczysz, Chaim C hajkel. Cóż lam 
now ego w  Cycelniku?

—  E t. n ic  now ego.. B o  i cóż może u n a s  być 
now ego. B ogu  dzięki..

—  J a k  s ię  m a T w a  żona. A synow ie. O ile  mi 
s ię  zdaje m asz przecie .i dzieci.

—r C ha, cha, cha , pytanie. -  Czyś istotn ie już 
zapom niał, żeś u cało w ał m ałego Ja n k e le .

—  No, a kiedyż zam ierzasz w ró cić  do domu. P o ­
zdrów  odcpinie tw ą żonę. W ujaszek  na znak skoń­
czo n e j rozm ow y podał mu praw icę, lecz  ów  zaw o­
ła li

! „  N je. jeszczem  się n ie za ła tw ił w ujaszku..
—  W stąp że k ied yind ziej, b rzm iała  odpowiedź 

W ujka, k tó ry  po tych słow ach w yszedł.
Chaim C hajkel osłu piał. Cóż to w szystko ma

nisi, w skazu jąc na w szystkie tn fd fld iei zw iązane z 
tą spraw ą.

W dalszym  ciągu om aw ia B a iio u r stanow isko 
A m eryki w obec - mandatu i ugodę ja k a  doszła do 
skutku w- le j sp raw ie  pomiędzy A m eryką i  A nglią 
Pom iędzy A nglią a St. Z jednoczonym i — wywod/jt 
B a lfo u r -— naw iązane zostały  now e rokow ania w 
sp raw ie  mandatu i  to  w  tonie bardzo serdecznym . 
Jesteśm y  w  najzu p ełn ie jsze j zgodzje ze sobą a se ­
nat am erykań sk i zaakcep tow ał politykę m ocarstw  
sprzym ierzonych odnośnie do P alestyn y .

Koniecznem  jed nak je s t, by tego rodzaju uchw a­
ły  figurow ały w  tra k ta cie . Tym czasem  A nglia  do­
w iedziała się dokładnie w  przededniu sesy i o te j 
zasadniczej zgodzie St. Zjednoczonych Zgoda ta  
p rzy szła  zapóźno, td leż  p rzed staw iciele  Ańgli\ 
nie m ogli o ugodzie te j donieść swym kolegom  z 
L ig i narodów  Oto pr.-yczyna, dla k tó re j sp raw y 
n ie  um ieszczono n a  porządku dziennym , d latego 
też z araz  na w stęp ie m usiałem  postawne w niosek , 
by spraw ę um ieszczono na porządku dziennym.

A  jednak Itad a, a  przynajm niej k ilku  je j  człon­
ków  pomiino, że była  przekonana 0  tern, że w nio­
skow i tem u n ie  m ożna n ic  zarzu cić , to  jed nak u- 
znuła, że na czasie  n ie poinform ow ano je j  i kilku 
p rzed staw icie li nie zd ołało  o  tern z a w a d o m jć  
sw ych rządów . P ozatem  w yłoniło  się  pytanie, 
czy będzie m ożna z a ją ć  s ię  m andatam i, ro zp atru jąc  
je  jeden po drugim . Z tych  w7ięc  powodów zażą­
dano odłożenia spraw y. R ząd  angielsk i n ie  ch cia ł 
przysp ieszyć bad ania problem u mandatów7, ja k ­
kolw iek każda zw loką w  uregulow aniu te j sp ra ­
w y pow oduje znaczne tru dn ości o  ch arak terze  
adm inistracyjnym .

Odnośnie do \ *■
k o m p eten cji L jg i  narodów  

w  sp raw ie m andatów  ośw iad czył B a lfo u r;
M andatów  h ie  stw orzyła  L ig a  narodów , to tc i  

n ic  może jeb  ona ani red agow ać ani zm ienić. 
Zadaniem  L ig i je s t  tylko zw ażać na to, by a rty ­
ku ły  mandatów nie sp rzeciw iały  s ję  uchw ałom  
państw  sprzym ierzonych a nadto, l»y sp raw ow anie 
mandatu zgadzało się  z in lcncyaim , znw arlcm i W 
samym mandacie. M andat je s t w  gruncie rzeczy o- 
grau iczen icin  w yzraczoncm  sobie przez ^zw ycięz­
ców  dla dobra ludzkości. Zadaniem zaś L ig i na­
rodów  je s t  n iesien ie pomocy m ocarstw om  sprzy­
m ierzonym  w  zastosow aniu  środków  powziętych! 
przez te m ocarstw a.

W yn ika z  tego o czyw iście, że w  błędzie są  ci 
w szyscy , którzy o b a w ia ją , lub spodziew ają, ż *  
p ostanow ien ia  żaw arte  w  d ek laracy i, znanej pod 
nazw ą „ d ek la ra cy i B a lfo u ra "  zostaną zm ienione.

B ezsprzecznie o g arn ęła  opinię publiczną pew na 
obaw a przed

r e a k c ją  ze strony św ia ta  re lig ijn eg o . 
D ziw i mnie to n iezm iern ie , ja k  można przypusz­
czać, że in teresy  re lig ijn e  narażon e zo stan ą n a  n ie  
bezpieczeństw o d latego, że w ładza przechodzi z 
rą k  p aństw a m uzułm ańskiego do p aństw a chrze­
ścijań sk ieg o , zw łaszcza zaś, że lem ostatn iem  je s t  
W ielk a  B ry ta n ia . Mogę z  dumą ośw iad czyć, że 
żadne państw o n ie  odnosiło s ię  z  ta k ą  lo ja ln o śc ią  
i b ezstron nością  do przed staw icieli różnych w y ­
znań, żadne państw o nie p otrafiło  w  ta k i sposóbi 
zapew nić sp raw iedliw ość w szystkim  obywatle- 
lom.

W  tych w aru nkach  c a la  obaw a o  pieczę nad 
m iejscam i św iętym i, je s t  bezpodstaw na.

W koucu sw ego przem ów ienia zaproponow ał 
B a lfo u r, by sp raw ę m andatu nad P a lesty n ą , o sta ­
teczne rozp atrzy ła  L ig a  narodów , n a  n a jb liż sz e j 
sesy j, (lip co w e j), co  też uchw alono.

przeciw.
Genewń. (Tel. wł.j Sekretaryaś Ligi naro­

dów przedstawił sesyi następujące dokumen­
ty  w sprawie mandatu nad Palestyną:

1) Protesty arabskich i innych organizacyi 
przeciwko mandatowi.

2) Pismo od katolickiego stowarzyszenia 
- we Fryburgu (Szwajcarya) w spra wie praw

organizacyi katolickich w Palestynie,
3J 10 listów i telegramów od rozmaitych 

organizacyi żydowskich, domagających się 
zatwierdzenia mandatu i utworzenia żydow­
skiej siedziby naroaowej.

4) 3  bsty od „Agudy". Pierwszy z dnia 8. 
III. 1922 domaga się, by Liga narodów wzię­
ła pod uwagę życzenia ortodoksyi żydow­
skiej wobec szeregu żydowskich spraw w 
Palestynie. W drugim liście (z dnia 23 m arca 
b. r.) krytykuje przewodniczący „Agudy" w 
Jerozolimie pewne artykuły mandatu, doty­
czące organizacyi syońskiej, która nie repre-

znar-zyć. Nawet ciotki mu nie przedstawił, ani 
synów, niczem uje ugościł, ba nawet do filiżanki 
herbaty nie zaprosił..

"W krótce jed nak zaczął Chaim  C h ajkel szukać 
dla w u jka  uspraw ied liw ienia.

— N ic w olno przedw cześn 'e sądu w ydaw ać. Zo­
baczę ja k j będzie koniec.. T a k  ro zm y śla jąc  sk iero­
w a ł kroki sw e ku gospodzie.

W ieczorem  poszedł Chaim C h ajkel po ra z  w ió­
ry  do w u jk a . W y b ra ł lę  porę dnia, sądząc, że w u­
je k  o tej porze w olny od zw ykłych z a ję ć  będzie 
m ógł w ięce j mu czasu pośw ięcić.

Tym  razen . n ie p yta jąc p o rly era , w szedł w prost 
na schody. K ićd y ,uż prawdę doszedł do drzw i, por- 
tyer zastąp ił mu clrogę. Z trudem udało mu się  na­
k ło n ić  p o rlyera , by  tenże oznajm ił sw em u panu 
o jeg o  p rz y b jc iu . W róciw szy p orty er ośw iad czył, 
że pan jego  obeem e p rzy jm u je gości..

—  Przed obcym1'! —  rozm yślał Chaim C hajkel — 
zstępując zc schodów , w stydzi się sw ego krew ne­
go. O b e jch  z a p ra ś z a ,'a  o -krew n ego  n ie  dba..

N azaju trz  n je  z a sta ł go w  domu; trzecieg o  dnia 
przyszedł w  porze obiadow ej i  znow u nie w olno 
■mu było w chodzić; w reszcie  4-lego dnia udało mu 
się  d otrzeć do w ujka.

— N o, ja k  s ię  m asz Chaim C h ajkel. Jeszcześ 
w O dessie. Kiedyż zam ierzasz w ra ca ć?
— To... e... Zaieżj- od C iebie w u jaszku .

—  C dem nie? O ileż?
—  Przyszedłem  tu. czas je s t bardzo krytyczny..
W u j w y ją ł z kj.eszeni 20 rubli i w ręczy ł je  Chaim

C hajklow i.
Ten  nie p rzy ją ł ich..

zentuje całego narodu żydowskiego. W. trze­
cim liście (z dnia 5. kwietnia br.) oświadcza; 
Komitet Centr. „Agudy", ż e  solidaryzuje się 
z poglądami, wyrażonymi w poprzednim li­
ście przez swego prezesa. i
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—  W eź, niie w stydź s ję  i  w m ca j ńo domu.
—  N ic o  jałm użnę prosiłam .. Z ajęcia 

posady., w  i ,,'oich p o siad łościach :* i
—  W posiad łościach  m oich mam d o ść  praopW *U  

ków , ‘' ~
—  Cóż mam począć. P orad ź m i w ujaszku,
— W eź pieniądze i  w ra c a j do domu. In n e j r -d jr  

dla C iebie n ie mam. Je ste m  bard zo za jętjy .
W yszedŁ
P rz ez  k"lka chw il n ie m ógł Chaim  C h a jk jl  jnio- 

cydow ać się, czy zab rać  m a pieniądze, k tó re  wa>- 
je k , w ychodząc na atole zo staw ił, czy też nie- !Wi 
kuncu zm usiła go do tego nędza; postanow iw szy, 
dziś jeszcze w ró cić  do domu, w łożył p i tm ą d n  dft 
k jeszen i i  w yszedł posępny na ulicę.

W róciw szy  do gospody przypom niał sob ie nędzę 
p anu jącą u n iego w  domu. 25 ru b li n ie  przedsta­
w ia ją  żadnej w a rto ści, zw łaszcza że część te j sum y 
pochłoną koszta  podróży. N ie, n ie  pow inien sp ie ­
szyć się  z pow rotem ; je ś li  poijedzie dziś, to  ra z  n a  
zaw sze s tra ci w szelk ą  nadzieję..

—  Pozostanę tu jeszcze  dzień., może..
M imo, że p o rly er za każdym  razem  d ostaw ał po 

20 k o p ie jek , to  jed nak Chaim  C h ajk low i n ie udało 
s ię  7X)baczyć jeszcze ra z  z w ujkiem . Za Lażdym  ra ­
zem znalazły  się  różne przeszkody: P a n  je ,  pan  

śpi, pan p rzj7jn iu je  gości.. T rz e c ie g o  dnia, w łócząc 
się bezcelow o po u licach , Chaim  C h ajkel sp ostrzeg ł 
n ad jeżd żającą karetę  w u ja , w  k tó re j znajd ow ał s ię  
w uj w  towraizystw 7ie ja k ie jś  damy, Chaim  C h a jk lo ­
w i zgo ła  n ieznanej, a przed nim i ten sam  w o źn ica , 

k tóreg o  to  G ila Je n ta  przed rokiem  o b sy p ała  c ia s t­
kami, ,(C. d. a ,}  . ’a*' *< Y



C ! o s  o żydowskim ruchu robotniczym.
lW „Trybunie", organie P. P. S., zamie- 

Itzcza p. S. K. gar:-ć informacyi o żyd. ruchu 
robotniczym.

Najpotęzniejszeni żydowskiem stronnic­
twem robótniczeni jest Bund. Do niedawna 
paraliżowały jego działalność walki wewnę­
trzne różnych kierunków. Drobna grupa pra- 
Lwicowa reprezentowała politykę umiarko- 
jwaną, centrum z tow. EhrHchem na czele 
fckłaniaio się do poglądów Międzynarodowej 
Wspólnoty Pracy, lewica — komuńizowała.

rezultacie stanął Bund na platformie 
żasadniczej III Międzynarodówki, ale odrzu- 
icił słynne 21 warunków. To ustępstwo pod 
ladresem lewicy nie pomogło. Świeżo nastą­
pi! rozłam; część znaczna lewicowego odta­
jnił oderwała się, założyła ,,Bund Komunisty- 
tezny" i próbuje wejść w porozumienie ści­
ślejsze z Komunistyczną Partyą Robotniczą 
Polzki. Bund —  że tak powiem —  „prav'dzi- 
tary" zyskał na tym rozłamie; nastąpiło ze- 
Zpołenie sił, zcałkowanie się rucha, ustały tar 
cła. Skutki rozłamu pod względem organiza­
cyjnym zostały szybko zlikwidowane. Prze- 
.w&ga ideowa przeszła do rąk centrum.

W chwili więc obecnej Bund przedstawia 
Wśród proletaryatu żydowskiego kierunek 
marksizmu ortodoksalnego, zbliżonego do te- 
Oryi mienszewików rosyjskich M artowa. W  
życiu międzynarodowym pozycya jego odpo­
wiada puzycyi włoskiej Partyi Socyalistycz- 
taej. W  zakresie taktycznym wysuwa na pier­
wszy płan h<\sło jedności frontu proletarya- 
jckiego w sensie uchwały berlińskiej III., II. 
i Wiedeńskiej Międzynarodówek. W  zakre­
sie spraw narodowościowych Burd wyznaje 
iprogratn autonomii personalne?) dla Żydów, 
których uważa za narodowość odrębną.

Jeżeli idzie o stopień wpływów w masach 
wskaźnikiem może być zwołana przed kilko­
ma dniami konferencya zawodowca, mająca 
przygotować udział związków żydowskich 
,w majowym Kongresie ogólno-zawodowym. 
Otóż bundowćy mieli na konferencyi 2t> man­
datów, a wszystkie inne grupy razfem wzięte 
tylko 8.

Drugą z rzędu co do liczebności partyą  
jeat Poalej-Syon lewicowy. Jego program 
znajduje się w stanie płynnym. Z jednej stro­
ny komunizuje on, z drugiej nacyonalizuje. Z 
jednej marzy o światowej rewolucyi społe­
cznej, z drugiej tęskni do... Palestyny. Poalej- 
Syon orawićowy należy do W szechświato­
wego Związku „Poalej-Syonu", z nim razem  
wchodzi do Mlędiy narodowe* Wspólnoty

i Pracy. Programowo chce zbudować państwo 
! socyalistyczne w Palestynie, tymczasem zaś 
j żąda autonomii narodowo-personalnej. Pow­

stał on niedawno z rozłamu, przytem lew i­
cowcy pociągnęli za sobą większość dawne­
go stronnictwa Osobną grupę samo;żądną 
stanowi Poalej-Syon Wschodniej Galicyi, 
związany sympatyami i współdziałaniem z 
prawicowcami Kongresówki i Małopolski Za 
chuJniej.

Pozt staje ram  wymienić t zw. socyalistów  
zjednoczonych („Vereinigte‘‘). Wyszli oni ze 

; zjednoczenia socyalistów-syonist >w Di nie 
{ przywiązywał, wagi Jo  kwesty: palestyń­

skie;, wysi.wając przedewszystkiem program  
autonomii mrodowo-personalne,) oret t zw 
seroowców, rodzaju żydowskich socya^stów  
rewolucyi n stów  „nai odników". uWninijMe' 
jest grupką inteligencką bez większych wpły 
A'ów.

W  Ziemi Wileńskiej mamy jeszcze Bund 
umiarkowanie-mienszewicki. W  Kongresów­
ce istnieje diobna zresztą garstka robotni­
ków żydowskich, należąca do Partyi Komu­
nistycznej bezpośrednio

Widzimy tedy, że na terenie Rzeczypospo­
litej Polskiej działa 7 żydowskich partyi ro­
botniczych. W  świetle tych faktów dziwa­
cznie wygląda ulubiona teorya narodowo-de- 
mokratyczna na temat rzekomej jednolitości 
społeczeństwa żydowskiego od wewnątrz. 

  oo---------------

ZĘ SPRAW ŁVppwSK8CH W  KRAJU.

Na spesób rosyjski...
W arszaw a. (Tel. wł ) Przed kilku dniami 

przyjechał do Wilna znany poeta żydowski 
p. A lter Kacizne. P. K. jest rodem z Wilna, 
wobec czego w W arszawie zarejestrowany 
był jako obcokrajowiec. Wiadomo zaś, że 
„obcokrajowcom" nie wolno wydalać się z 
W arszawy bez specyalnegu zezwolenia 
\k ładz. P. Kacizne o zezwolenie takie się nie 
postarał, gdyż —  jak wiadomo —  Wileńszczy 
zna została zjednoczona z Polską, a temsa- 
mem został p. K. automatycznie obywatelem  
polskim. Wileńska polieya zatrzym ała je­
dnak p. K. i poleciła mu natychmiast opuścić 
Wilno. W obec tego, że p. Kacizne oświad­
czył, że wyjedzie dopiero po wygłoszeniu za­
powiedzianego już oddawna referatu, ode­
słano go bez ceremonii do W arszawy —  eta  
pem(!)

NRDESŁANE.
Jta  . «~b«V% *  *r, ł n i *  o d p o w ia d a .

Dr. JOZEF SCHREiBER
981 ordynuje

w  S Z C Z A W N I C Y  »ilH„julmila".

Dr. U. EDELMAN
ordynuje 99 <

M J  K R Y N I C Y  willa „Siedlisko”.

Brylant(owe kolje, pierścionki, 
butony, perły, zegar- 

*«ld i srebra poleca w bogatym wyborze

U L  M M I I  Kłaków, cl. M z k a  25.
„Komitet Założycieli Związku Żydowskich 

Ofiar Wojennych w Krakowie podaje do j 
.wiadomości że p. Mar kin Abraham niema j 
nic wspólnego ze Związkiem, ani też niema 
prawa m imieniu wspomnianego Komitetu 
występować, tub jakiekolwiek umowy zar 
w ierać. Za długi zaciągnięte przez niego 
imieniem Związku nie odpowiadamy, gdyż i 
san J>xł te§o ipraw ni^ysą* * V88 i

Spólnika
z większym kapitałem celem uruchomienia fabryki 
kapeluszy płóciennych w Krakowi* poszukuje pierw­
szorzędny lachowiec z zagranicy. W i«Icm osć:M  Rosen 
zweig, Kraków, Szewska 31. 990

GENIA HABER P. AUSTER
Kraków Mielec

986 zaręczeni w m aju 1922.

RÓŻA BLATTÓWNA M AJER SEUGMAN
Siem iecbów  Rzeszów

998 zaręczeni w m aju 1922.

REGINA HIMMELSTEIN OZYASZ SCHÓNBACH
Bircza Krosno

998 zaręczeni w Lag B o o u er 6682.

/ okazy i zaręczyn p. P. Steiner z K rakowa z p. 
Abrahamem kost nbanmem gratuluje serdecznie 
984 H. TraugotL
---------------- *------------------:— fr  -  ■ — ----------- — ------

Z okazy! zaręczyn naszej kuzynki Toni Strick z p. 
Fisehlem  Hsakiem x Wielopola serdecznie gratulują

kuzynowie Izak Strick i A. Langer 
986 Wielopole - Skrzyńskie.

Z okazyi zaręczyn p. Sali Kirachbaum z p. Herma­
nem Edlem ze Lwowa serdecznie gratulują

Lok. Kom- Org. Syon. i Bibliotek/ „Am Izrael" 
99o w Sieniawie.

Z okazyi zaręczyn mojego kotu  brata P. Austera 
?. M is.es z p. Genią Haberowi* t  KrakoWa serdecznie 
gratuluje
999 Hanek Auster.

KRONIKA.
K rak ów , 24 m aja. 

Członie wie rządu w Krakowie.
Prezydent ministrów Ponikowski przyjeż­

dża do Krakowa jutro we czw artek o godz, 
6 .5 0  rano w  towarzystwie dyrektorów dep, 
dra Studzińskiego, Giełżyńskiego i Janow­
skiego do Krakowa. Po wysłuchaniu mszy 
w Katedrze na Wawelu, zwiedzeniu nowych 
robót tamże, i kościoła M aryackiego, a na­
stępnie po odbyciu konferencyi z matistrem  
spraw zagranicznych Skirmuntem, który  
dziś wieczór o godz. 1 1 .5 4  przyjeżdża z W ie­
dnia, udaje się premier w towarzystwie wó- 
jewoay dra Gałeckiego i kuratora Owińskic- 
go tego samego dnia przed południem w dal­
szą podróż służbową na razie do Jasła.

Pan minister Skirruunt tego samego dnia 
tj. w czwartek wieczorem odjeżdża do W ar­
szawy.

Pobyt merów francuskich 
w Krakowie.

W czora j w  południe w  sa li Rady m iasta K rak o ­
w a nastąp iło  pow itanie m erów  fran cu sk ich  przez 
członków  R ad y m ie jsk ie j i p rzed staw icieli w szyst­
k ich  sfer naszego m iasta . P ięk n ie  p rzystro jon  4 

sa lę  sztandaram i o b arw ach  fran cu sk icb  i  p olsk ich  
w ypełnili prócz prezydyum m iasta i  członków  R a ­
dy m., w ojew oda dr. G ałecki z naczelnikiem  pre­
zydyum w ojew ództw a K ow alikow skim , re k to r 
U niw . Ja g  z gronem  p rofesorów , g en era ło w ie : 
S zep tycki, O siński i K ostecki, s ta ro sta  k rak o w sk i 
dr. B a l, prezydenci sądów  P anek i Czerny, dyre­
k to r polieyi dr. R ęk icw icz , kom endant p o licy i dr. 
Szczepański, członkow ie w ydziału S tow arzyszeń ;.! 
P rz y ja c ió ł F ra n cy i, przed staw iciele  insty tu cyi f i­
nansow ych, przem ysłow ych, ziem lańslw a itd.

Z uderzeniem godz. 12 W'śród dźw ięków  poloneza 
Chopina, w eszli na sa lę  m erow ie w  tow arzy stw ie 
prezydenta m iasta  Federow ioza, w itan i bu rzą okla­
sków . Z trybuny pow itał gości prezydent F ed ero  
w icz i  zakończył sw e przem ów ienie okrzykiem  a a  
cześć F ra n c y i i gości, pow tórzonym  przez z eb ra ­
nych. O rk iestro  od eg rała  M orsylianke.

N astępnie im ieniem  Stow . P rz y ja c ió ł F ra n c y i 
przem ów ił prof. K rzym uski wr języku francuskim .

Na oba te przem ów ienia odpow iedział prezes 
zw iązku m erów  p. A drien G illy , k tó ry  między in. 
zapew nił zebranych , że F ra n cy a  n ie prow adzi po­
lity k i im p ery alistyczn ej, lecz  w szelkim i sposobam i 
dąży do pokoju , k tó ry  u trw ali także  i byt P o lsk i, 
p o w stałe j na gruzach trzech im peryalistycznych, 
zaborczych m onarchii.

U roczystość zakończyła się  odegraniem  hym nu 
polskiego.

P o  śniadaniu , w ydanem  przez prezydenta Fesde- 
row icza , g o ście  w y jech a li sam ochodam i do W ie ­
liczki, gdzie zw iedzili saliny .

W ieczór odbył s ię  w  sa lach  S tarego  T e a tru  obiad 
na cześć m erów .

Przyjazd Władysława Mickiewicza 
do Krakowa.

D ziś o godz. 7-ej rano przybyw a z W arszaw y do 
K rakow a W ładysław  M ickiew icz, syn w ieszcza 
Adama. Czcigodny go ść po pow itaniu przez dele- 
g acye erg ar.izacy i m łodzieży, uda się  do wiil-i prof. 
C iechanow skiego, gdzie znajdzie gościnę na czas 
sw ego pobytu w  K rak ow ie . Ju tro , w e czw artek , na 
cześć dostojnego g o ścia  odbędzie się  w  auli Coli. 
N ovi o godz. 11 przedpołudniem uroczystość nada­
nia  W ład ysław ow i M ickiew iczow i honorow ego do­
ktoratu  filozofii i  w ręczen ia  mu odpow iedniego dy­
plomu. N astępnie w szyscy zebran i udadzą się  pod 
pomnik M ickiew icza na R y n ek , gdzie o godz. 12 w  
południe nastąp i uroczyste p o w ita n e  gośp ja przez 
ludność m iasta i  młodzież w szystkich ssdról k r a ­
kow skich , k tó ra  złoży hołd sędziwemu synow i 
W ieszcza. T u ta j zbierze się ca ły  św iat naukow y, 
lite ra c k i, artystyczny i  przed staw icie le  w szystk ich  
sfer o byw atelstw a krakow skiego . W obec kró tk o śc i 
czasu prezydyum m iasta  n ie  będzie ro zsy ła ło  o so ­
bnych zaproszeń , lecz  tą  d rogą uprasza o przyby­
c ie  pod pomnik o godz. l 2 -e j w  południe przedsta­
w icie li w ładz, zw iązków , społecznych itd. P o  po­
w itaniu  i  oddaniu hołdu przez m łodzież przedefi­
lu ją  przed W ładysław em  M ickiew iczem  w szystk ie  
szkoły k rako w skie . O godz. 1-e j w  południe podej­
m ow ać będzie gościa  śniadaniem  re k to r N ow ak. 
W ieczorem  odbędzie się  p rzy jęcie  w  salonach  K o ła  
lite ra ck ieg o  na pl. Szczepańskim . W  sobotę uczci 

' g o ścia  te a tr  im. S łow ack iego  u rączy ttem  przed­
staw ieniem  „Dziadów**.



. Kr. 146 _________

l «  stosunków bezpieu&ństwa
w Krakowie.

V ’zgórzc, c iąg n ące  się  od S a lw a to ra  do W oli 
in m to w Jk ic j, je s t , ja k  w iadom o, m iejscem  w ycie- 
CEtk ludnt/śei naszego m iasta. M ieszkańcy K ra k o ­
w a , k tórzy  po całotygodniow ym  p obycie w  pel- 
giem kurzu i  brudu m ieście w y lęg a ją  w niedzielę 
grom ad nie na louo przyrody, są  n arażen i na n ie­
m ile  niespodzianki. F a k t , ja k i  w ydarzył s ję  m e 
«W .jj ja k  w  ubiegłą niedzielę na tem w zgórzu, 
W inien sk łon ić  policyę k rak o w sk ą  do b jiz .n ie jsze- 
$ o  czuw ania nad fatalnym i stosunkam i bezp.eozcń- 
btw a w  te j okolicy. Ja k  nas in fo rm u ją , we wspo- 
UAiAdą niedzielę, w  ja sn y  dzień, bo około  godz. 
8 -e j w ieczorem , rozległy  się  w pobliżu strze ln i­
c y  w o jsk o w ej na W oli Ju s lo w sk ie j p rzeraźliw e 
k rz y k i o pomoc. K ilku mężczyzn, którzy znajdo­
w a li s ię  W pobliżu, udało się w kierunku doclio- 
Hząeych g łosów  i lu napotkali około 10  oprysaków 1 

E nożam i w  rękach , którzy trzym ając szam o ta ją ­
ceg o  się  z nim i m ężczyznę, bronili nadcicglym  
w e jśc ia  do zaro śli, gdzie inni opryszk j dopuścili 
s ię  gw ałtu  na tow arzyszce napadniętego. W obec 
g io ź n e j postaw y opryszków  nadbiegli z pom ocą 
jjezb ro n n i mężozyzui m usieli się  w ycofać. Zazna­
czyć należy, że w okolicach  lycli w ogóle niebez­
piecznym  je s t  sp acer w pojcuynkę. Żyw o w pa­
m ięci w azystk;ch p ozostał je szcze  fakt z ubiegłego 
la ta ,  gdzie g ra su ją cy  w  tych stronach  opryszki ob­
ra b o w a li przechodzącego tam tędy mężczyznę z p ie­
niędzy i kosztow ność;. N iestety , nie zanosi się  na 
popraw ę stosunków  bezpieczeństw a w naszem  m ie­
śc ie ; w ręcz  przeciw nie: w n a jb liż sz e j przyszłości 
m a bow iem  n astąp ić  redukeya stanu liczebnego po 
Sterunkow ych w  K ra k o w ie  o 100 ład zi, n ie  m ów iąc 
ju z  o zw alnianiu  w yw iadow ców  i  urzędników .

Rewizyc w restauracy&th za papie­
rosami.

Urząd walki z lichwą komunikuje: W  myśl 
polecenia generalnej dyrekcyi monopolu w 
iWarszawie, spowodowanego brakiem tyto­
niu w trafikach, urząd walki z lichwą w K ra­
kowie przeprowadził rewizye w restaura- 
cyach i kawiarniach za papierosami i cyga­
rami. Prawie we wszystkich restauracyach  
znaleziono wielkie zapasy wyrobów tytonio­
wych, zakupionych w trafikach.

 o - o --------
—  Do w czo ra jsze j r®cenzyi z „ B a g a te li"  z a k ra ­

dło się kilka pom yłek druku. W skutek opuszczenia 
W iersza spaczoną została  m yśl zdania na drugiej
szp alc ie , w iersz  dw unasty od dołu. W iersz  ten ma
b rz m jeć: N ie chudzi się bow iem  na targ  ze szta­
bam i złoiła. T oteż „ T en “ ze sw o ją  ro sy jsk ą  filo ­
zofią ap o sto lsk ie j szlachetności itd.

  o-----------
—  Pierw szorzęd ne k iw la m łe  i  resta u ra cy e  po­

d a ją  wody f,V IT A -G iessb u B tcr“ i ,, Y IT A -V ich y “.
-------- o--------

KRONIKA POLICYJNA.
Metody opryszftew krakowskich.
.W czoraj na targu na G roblach dwóch opryszków  

podpatrzyło u pew nego w ieśn iaka znaczną gotów ­
kę, k tó rą  w ieśn iak  len otrzym ał za sprzedaż ko­
nia. Indyw idua w dały się  z km iotkiem  w p rzy ja ­
c ie lsk ą  pogaw ędkę, w czasie  k tó re j zaproponow ali 
mu p ó jśc je  do jednego z szynków  przy ul. Grodz­
k ie j na rogu ul. P o se lsk ie j. Podczas lib acy i opry­
szki n iepostrzeżen ie n a la li do miodu ja k ie g o ś  usy­
p ia jąceg o  płynu, poczem k o rz y sta ją c  z om dlenja 
sw e j o fiary , skrad li je j  220 .000  mk i  zb ieg li w 
niew iadom ym  kierunku. P rzy b y łe  pogotow ie ratu n­
kow e odw iozło nieprzytom nego w ieśn iaka w  cięż ­
kim  stan ie  do szpitala.

-------- o
— Z ag jn ięeie  um ysłow o chorego. Do policyi do­

n io sła  p. K atarzy n a P ań czy k , zam ieszkała przy ul. 
L u d w in ow sk ie j, że dnia 2u bm. w ydalił się  z do­
mu je j m ąż, um ysłow o chory i  dotąd n ie  w ró cił. 
Zachodzi obaw a nieszczęśliw ego wypadku.

—  W łam anie do garażu . W nocy z 18 na 19 bm. 
ja c y ś  niew yśledzeni spraw cy w łam ali się  do g a ­
rażu Ja n a  .śląski przy ul. Szw edzkiej 1, 12 na Dę­
bnikach. W łam yw acze-sp ląd row ali g a ra ż  i  skrad li 
gum y autom obilow e i  opony, 2  u b ra n ja  o raz podu­
szki i  dyw any z siedzeń samochodu. W arto ść sk ra ­
dzionych przedm iotów  w ynosi około % m iliona 
m arek.

—  Rozpoznany po p ięcju  lntoeh. W czora j nu u li­
cy  S ta ro w iśln e j spow odow ał p S lan isłu w  F ic ,  m aj 
s te r  s to la rsk i, a resztow an ie  40-letn iego Fran ciszka  
G rzyw y, k tó ry  jeszcze w  roku 1917 sa ra d ł na szko­
dę sto larza  B u d zjaszka nu Z abłociu  pas tra n sm i­
sy jn y  obecnej w a rto ści 40.000 mk.

KGWY D M A tfflK

Z teatru, literatury ifitukL
—  Z tea tru  J .  S łow ackiego . W obec w y ją tk o ­

w ego pow odzenia, ja k ie  osiąg nęły  „O czy k s ię ­
żniczki F a th m y ", pierw sze przedstaw  c-nic „ W a l­
k i ko b iet" przesunięto na piątek 2 0  boi., a dzi­
s ia j ukaże się jeszcze  raz w yborna kotncćya I ije -  
drzyńshisgo. W e czw artek  riopoiudniu „D yabeł 
i kurczm & rkn"; wiuczcn eiu dla licznych w ycieczek 
,,łk » rsz ty n *k '“ Słow ackiego.

— te a tr  O pera i  O peretka. D ziś w e 
środę i ju tro  w e czw artek  p rem iera w ie lk ie j 
o p eiy  C zajkow skiego w 7-niiu odsłonach „ E u g e ­
niusz Onegir.", P e r ła  ta muzyki ro sy jsk ie j przy­
gotow aną je s t  z n iezw ykłą staran n o ścią . Reżjy- 
fc ry a  spoea.ywa w  w ytraw nym i rękach  p. K n ja - 
giifiua. D ział o p crclk ow y przygotow uje senziacyj- 
ną najnow szą op eretkę B cn atzk y ‘ego pt. „A p a­
sze". P r tm ie ra  odbędzie s ię  w  najb liższych  dniach.

—  Z teatru  ,,Bftfc«trla . D/.jś i  dni następnych 
n ajw iększa senz.acya tea tra ln a  tego sezonu „ T e n , 
k tórego b iją  po tw a rz y "; g iośna, św iatow a sztuka 
z życia cyrku L. A ndrejew a. K a sa  teatru  trzym ana 
je s t  dzień ca ły  w  oblężeniu. Sztuka doznaje co­
dziennie gorącego  p rzy jęcia . W e czw artek pop. po 
cenach 59%  zniżonych „ św id e re k " z pp. \Vern’cz 
i N ow ackim .

—  „U ailo-D ad a“ w teatrze „Bagat® ia“ nieodw o­
ła ln ie  27 i 28 bm. O ry ginalność pieśni i tań ca , no­
w ość w in sce iijzacy i, iiiodernislczne u jęcie  pro­
blem ów  publiczność a sccu a ", tudzież p rzen iesie­
nie ca lego szeregu sylw etek znanych na bruku oso­
b istości na scenę, rokuje sztuce pełne powodzenie.

—  Z teatru  ,,N o w 0 ści“. O peretka N elsona „ K ró l 
s ię  b a w i" zyskała  w  tea trze  „N ow ości" na w czo­
ra js z e j prem ierze zupełny sukces. P ełne humoru 
lib ie tlo , m jla  i piękna m uzyka, a nadew szystko 
w sp an ia ła  w ystaw a i pom ysłow e koslyun-y przy 
czyniły s ię  w  w ie lk ie j m ierze do pow odzenia. 
R ep ertu ar bieżącego tygodnia w ypełni o p ere tk a  
„ K ró l się  baw i".

— Skon w ybitnego arty sty . Śp. Jó z e f Motyczyń 
s k j, art. dram ., nr. w r. 1891, zm arł dnia 21 bm. 
w K rakow ie. Po ukończeniu szkoły dram atycznej 
P rzybyłow icza w stąp ił do teatru  ludow ego za dy­
rekcy i Edw. R y g ie ra , następnie od czterech  la t na­
leżał sta le  do zespołu teatru  J .  S łow ackiego  grt.- 
ją c  niem al do ostatn ich  chwi] życia N ieuleczalna 
choroba sk o siła  len inłody o b iecu jący  talent. Cześć 
jeg o  pam ięci!

  -o-O
M IB Jg K I T I A T R  IkL i .  8 Ł 0 W A 0 K I B M
Śro d a : „ W a lk a  kobiet".
Czw artek pop.: „D yabel i k a rcz m a rk a "; w .eez .: 

„U oi sztyński".

h ib jk k i  t e a t r  o f b u  i i i n w i i r i
Ś ro d a : „E u gen iu sz O negin“
C zw artek : „Eugem usz O negin".

TBATk  „ b a g a t k l a -
W to rek : „T en , którego b i ją  po tw arzy".

C zw artek pop.: „Ś w id erek ": w ecz.: „T en , k tó ­
rego b iją  po 1 w arzy*.

OPUUHKa  T K A T R 0
Środ a: „ K ró l się  baw7i “.
C zw arlek : „ K ró l s ję  b aw i".

KOI j-E G łU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C łłr
Środ a: Pruf, U niw . D r. M ycielsk . Je rz y : F la n - 

drya Rubens i P o lsk a  w  dziedzinie m alarstw a 
(z ob iazom i św ietlnym i).

   o-O ---------

Z saII koncertowej.
Festival Brahmsa —  Kwartet Barm asa —  

Adam Didur.
M inął w ie lk i tydzień muzyczmy: cztery w ie­

czory k am eraln e, D idur, a ja k  kto ch cia ł ( ja  nic) 
gdzieś koło północy tańce O lgi Desn.ond. T rzy  
w ieczory  B rah m so w skie  to bezw arunkow o szczyt 
lego sezonu, luoże nie ty le  w  w ykonaniu — w 
porów naniu  z n iektórym i so listam i —  ile  w 
p ro g ram ie: w szystk ie  (trzy  sm yczkow e, trzy 

fortep ianow e) k w a fte ly , kw intet fortepianow y, 
Irio  i sonala skrzypcow a m istrza , po których  
kw artety  H aydna, M ozarta i B eethovena w zbudza­
ły w ie lk ie  nadz>eje, a skończyły s ię  n iestety  wie!- 
kjem  fiask jem .

Zespół G ottesm anna zaim ponow ał dosFonałegn 
zgraniem  przedew szystkiem  w  kw aidetach sm ycz­
kow ych, k tóry ch  finezye rytm iczne n iesłych an ie  
trudne w w ykonaniu (np. dwu różne tempa ró ­
w nocześnie, figu ry  przeciw  taktow e itp .; i a c b  
te ln o śc j harm oniczne zupełnie opanow ał. Jed i-i 
kow e frazo w an ie , w ysu w anie na p ierw szy plan 
i akcentow anie tem atów , motywów i ich części w  
każdym  instrum encie w skazu ją  na je d n o lić ,  na 
dwkłaoneta przez’uuyoy,aaju dzielą oparte prową-

9lr. A

dne&ie, z ap ał l a i  dow odu um iłow ania autora i  
je g o  d z id a . T ech niczne w szystk ie  cztery  instiu - 
men ty s to ją  na w y sokości nadania, pom inąw szy 
lu  i ów dzie napotkane niedokładności in to n acy j­
ne. W ybija się  a ltów ka w ielkim  \ soczystym , 
p ra n d z iw ic  kam eralnym  tonem , któreg o  brak  u 
pierw szego, zresztą  bardzo dubA go .ŁI. r/.ypka 
n iekorzystn ie  cd b ija  się , na brzm ień1 u ca ło ści, 
nad ają ., je j nieco szarego, zimnego w y razu ; d la­
tego też u :c było tego elaau  i  w niebow zięcia  w  
silnych  iu ie jscach , k tó re  ju ż przy czytaniu par­
tytu ry przysp ieszają  b ic jc  serca. B ra k ło  ogn ja. 
P ozattm  w ykonanie hylo bez zarzutu; dynam ika 
i tem pa znakom ite, dokładne, poczucie stylu w j- 
doczue, a ogólne w rażen ie  ja k  na jk o rzystn ie jsze . 
D zieln ie w sp ółp racow ał znany już lu p ianista  
A skenase, k tó ry  obpk uznanych azlct sw ej in ie- 
ligentnej g ry  w ykazał teraz  tę n a jw ażn ie jszą : zro ­
zum ienie muzyki kam eralne j. W  kilku też m ie j­
scach tr ia  h-dur (o ie  c-dur, ja k  zapow iedziano), 
pierw szego kw artetu  lo rt. g-m oll i kw iu lslu  
(ort. f-m oll rad ość słuchacza była zupełna.

N atom iast kw artet B arm asa  zakatrup ił Irzy  
kw artety  H aydna, M ozarta i B ccthovena za je ­
dnym zam achem  w dwóch godzinach Zasługę 
tego m asakrow ania ponosi p ierw szy skrzypek, 
k lasyczny przykład p rofesora , g ra ją ce g o  solidną 
teorye w  fa ta ln e j p rak tyce (tzw. B o g en ezerz ieren j. 
Sztyw na, sucua, zjm na, a nieczysta g ra  (na H ab- 
ach t!) bez najm niejszego p o jęcia  nie tylko o stylu , 
a ie  w ogóle o sm aku stoi na nizinie k iepskiego 
rzem iosła , a nie m ając ze sztuką nic w spólnego 
w ciąga niepotrzebnie trzech Innych, (będących 
zresztą  niezłym  m ateryałem  kw artetow ym ) w  n ie­
m iłe eksperym enty. Na takie  reprodukow anie 
k lasykó w  zabronićby należało  w stępu młodzieży, z 
obaw y przed odstraszeniem  je j  na zaw sze; a to 
tym czasem  w  p rogram ie były  trzy p erły  k w a rte ­
tow e.

P o  długim czasie  z jaw ił się  na estradzie Adam 
D idur, ow acyjn ie w itany. A rtysta  nic n ie  s tra c ił  
ze sw ego w ielk iego basu i w y ra z iste j miiNŻkj, 
św iecące j t^ u m fy  w  słynnym  śm jecFu, którego 
w yborne przykłady dał w  M ussorgskjego pieśni 
„o p ch le"; serenadzie z Fau sta .

Dr. Henryk Aptc.

Z kralu.
Z łyda Tarnowa.

T »m ó w . (Sp raw y kfchalue). Ż ycie żydow skie w 
naszem  m ieście stoi obecnie pod znakiem  w ybo­
rów  kali&lnych, k tó re  m ają  się  odbyć w  na jb liż ­
szych tygodniach. Ruch przedw yborczy panu je tek 
już w c a łe j pełn i, a ch arak terystyczn e jeg o  o b ja ­
w y to zgrom adzenia ludow e z  jotm ej r t r u a j , 
m ianow icie syonistyczn ej, a —  t jc u im c w e  o- 
szczercze denuncyacye, p łynące nieprzerwaną atro  
gą  du S taro stw a i W ojew ództw a, ze *Uvuy sk ra - 
chow anej k l ki kahalnej.

H istory a  k a l.a łu  tarnow skiego  od jes ien i 1918 
r. m iała  pokrótce przebieg n astęp u jący  —  cvifl*a- 
k terystyczn y zresztą  dla rozw oju kabatów  W Ma- 
łopolsce w ogóle.

Żyw iołow y rucli w' chw ili rotlwcia Auatryi 
w7 prow adził w szędzie do gm iny zydow J d e j  cy- 
w io ł syonjstyczny ja k o  jedyny aktyw ny element 
dem okratyczny w ulicy żydow skiej. W ładze, o ile 
były  rozsądne n ic  sziy na przekór wcli ludu { 
m niej albo w7ię ce j uznaw ały zm ieniony stan  rze­
czy. W  m ieście nas..ero po cały iu  sretegu rozm ai­
tych perypetyj S taro stw o  zain»uK>wało kom isa­
rzem  rządow ym  p. Szuję Silłx>-pfcx>niga, cz ło ­
w iek a  o niepospolitej en erg ii i niezw ykłych zdób 
nościnch , czynnego sym patyka naawąto rucha.

P . S ilbcrp fennig ro z p isrl w griafcdu 1920 w y­
b o ry  do kah ału , k tóre  zakończyły się zwydą- 
slw em  lis ty  syonistycznej na c a łe j lin ii.

Przew odniczącym  przeło&eóatwu w ybrany W - 
s ta ł p .Silbcrp fennig

Zw ycięstw o syon jstów  u je dało spać utrącoM | 
k ljce  kah aln e j.

Czcigodnym tym panom nie w y starczał p ro test 
przeciw  wyltorom , o p iera ją cy  się na błahych n o  
*nen, ach form alnych , a le  w ypróbow anym  spoao- 
le n  ch w ycilj uję s ta re j g a licy jsk o -p ro ian ato rak ie f 
bron i denuncywcy;.

W końcu o siąg n ęli sukces, gdyż w ybory aoaU ły  
uniew ażnione Z w ycięstw o *ycfc par ów z a w ie ra ła  
jednak ziarnko goryczy , albow iem  bU noatw o, 
licząc  s{ę z z stosunLand iaktycznym i i aaatr njawi 
ludności żyd ow skiej, zam ianow ało zaraz po a .  
w iesae ąu now7o w y b ra iu g o  kahału  kom iaaryat 
rządow y znowu z p. Silberpfeunigem  i n a d s  Atalr| 
kliką fu n kcy jn ej, pod szyw ającej i h a ł a p i *  i  * -  
M odnie pod Ę rm ę ortodefesyt a w reeceywfiate- 
te j n(e m a ją ce j z o rto ao ksyą ule . spó jnego, s a r i  
cąh  cię .-tedy z c a łą  gwaHovoiośCłą p ra e o w  kmdU 
saryato w i rządow em u a zw laszrza prreerw  w ic * , 
przew odnickącem u Rady przyboczriej k o m p a n  
rządoiyeg.i, tow. N dgerow f

W b rak u  iah ichk olw jek  argb-oo»ió'.iFt kM rabg



B r .  I NO W T D Z 1 E K K I I N r.
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m ogły u w ładz <n;)t!Werężyć zauf;in{e pracu jącego 
sum iennie i goJ liw ie koniisnryutu rządow ego (od­
budow a szp ita la  kosztem m ilionów  itd.) poczęli 
anonim ow i — a nam doskonale r w iadom i — -o* 
szczercy zasypyw ać V) ojcw ódzlw o i M nroslw o rav 
dynariKMiii domini-yacyami na Umai ..ag ita to ró w -.4 
syonisiycznycli, dwuznacznych podejrzeń co do 
lo ja ln o ści państw ow ej sym iislów  jid'. Lrmi itft 
szczcś^ jc n jc znajfiiOąca p cslaciia  oaw cl już i u 
Svladz; k lo rc  co do loj ilr.oścj syoaistów  zap rzesta­
ją  zw eiiia  inform ow ać s c u antysem itów  po zw ojo­
w y cli lub -u czarnych „ślim ak ó w 44.

Obecny stan  rzeczy je s t  tedy taki, że rządow y 
k o in isary .il kahalny, natychm iast po ofieyalnem  u- 
w iadom icniu go o uniew ażnieniu poprzednich w y­
b orów  ,' p rzystąp ił ao rozpisania now ych w yborów .

Goi jcz k a  w yborcza w re  tedy ju ż w  c a łe j pełni. 
Przed kilku nastu  dniami odbyło się zgrom adzenie 
ludow e pod golem  nic-bem, na którem  ustępujący 
zerzad  kah aln y  zlożyl dokładne spraw ozdanie z 
dotychczasow ych czynności. P rzem aw ia li pp! S il- 
b eip fen ng^  N e-ger i G ótzlei a w  dyskusyi pp. 
M ehr, Chom et, K am pf, D r Spann, L eh rhau p i i  D r 
B crk elh am m er. „Opozycyę." rep rezen to w ał p. 
L eh rhau p t, relegow any przed kilku  tygodniam i. ia 
n iew ypełn jan ie obw iązków  służbow ych sek re ta rz  
kan ału , k tó ry  obecnie —  aczkolw iek: sam  nip je s t  
erto d ok są  —  k ie ru je  w ra z  z kilku jeszcze indyw i­
duam i a  pod ciem nej gw iazdy m achinacyam i sta­
re j k lik i kah aln e j.

O tyou m achinacyacb  napiszem y szerze j w  na­
stępnych korespondencyach.

N aw iasow o zaznaczam y tu jed ynie , że ten pan 
poszukuje sojuszników  i że \v tym zdaje się celu 
[Wydelegował syn a sw ego na członka P P S

,W ątp; my jed nak bu rd io , czy robotnicy zorgani- 
łuW at i  w  te j p a rty i dadzą się u sid lać i  czy p ó j­
dą n a  lep  tak iego  pana, ja k im  je s t  p. L ehrhaupt.

Sku tek  „o p o zy cy jn e j5* m ow y p. Lehrhaupla był 
Ben, ze o lb rzy m ie  zgrom adzenie jed nogłośn ie  n- 
ehw a jjło  zarząd ow i kahalnem u w otum  ufnoścj.

L udność tarn o w sk a , także  ortod ok sy jna , z obrzy­
dzeniem  patrzy j a  in try g an ck ie  m etody w atki pp. 
Ł eŁ rh au p ió w  i  ich  adherentów . N ie u lega w ątpd- 
yodej, 4e dzień w y borów  pouczy tych  panów , iż 
dnwinijrftj e mulico we da wła<Ls nie są w ięce j 
odpow iednią b ro n ie  polityczną.

K a r  ̂ ! « i  r i i e  l f c S f d i l ] 6 $ k « t r i 2  p a .  ot • 
ł c  * ^ « t t  i  o Ameryki.

W yjaśn ien ie  kowsnlatu Stanów 7 Zjednoczonych.
W obec IJczncgo zgłasza i>t i się cm igraiilów , bę- 

dajhi-li w posiadaniu paszportów  zagranicznych, 
i! i konsulatu i-n irr jk a ń sk ieg o  \v W arszaw ie p<> 
w izc, urząd em igracy jny  podaje do w iadom ości, iż 
kónsiilul am erykań sk i żadnych i.iisliukcyj w zw iąz­
ku z uchw aleniem  Litu em igracy jn ego  ua rok 
1922—29 dotychczas i i jc  otrzym ał.

Z chw ilą otrzym ania instrukcy i będą w ydane za- 
.ząd zen ia , o których  urząd em igracy jny  za in tere ­
sow anych pow iadom i Do tego czasu  Konsulat am e­
ry k ań sk i nikomu z p olsk ich  obyw ateli, z wy jątkiem  
k ateg o ry i up rzyw ilejow anych, w iz udzielać n ie  
będzie.

D latego też urząd em igracy jny  ostrzega em igran­
tów przed przyjazdem  do W arszaw y , ja k o  bezce­
low ym  o ra z  radzi n je  w yjeżd żać z domu do czasu 
ogłoszen ia  nowy '• zarządzeń em igracy jnych .

Z aton ięcie  lodzi z 2 p asażeram i n a  W iśle . One- 
gd aj w y n aję ły  4 osoby w  W arsnaw ie łódź sp a ce­
ro w ą , na k tó re j w ypłynęły  n a  środek W isły . W  
cz a s je  przejażdżLi zerw ała  s ję  w ichura. \Vobec te ­
go tow arzystw o zdecydow ało się  p rzybić  do b rze ­
gu. O koło godiz. 6 w ieczorem , gdy łódź p łynąc w 
górę W isły , znajdowra ła  się  na środku rzek i, w io­
ślarze  nie m ogli ju ż  w alczyć z  la la m i i  łódź sta­
nęła  W poprzek. P o  chw ili nadpłynął olbrzym i b a b  
wan, k tó ry  uderzyw szy w  łódź, zm iótł p asażerów  
z. pow ierzchni. R ozpoczęła się  w a lk a  na śm ierć  
i  żye'e, k tó re j o fia rą  padły dw ie o soby , albow iem  
resztę  u ra to w ał zn a jd u jący  się  w  pobliżu robutnik .

S tre jk  stróżów  w  W a rsa a w je  zakończył 
się  o n cg ća j. K om jsya  rozjem cza podw yższyła po­
b o ry  stróżów  o  500 proc. P ła c e  obecnie b ę J ą  w y- 
J io s .ły  d la dom ów  m niejszych od 3000 mk do 10000 
m k , dla domów średnich  od 11000 mk. do 19000 
tuk., d la durniów W iększych od 19000 mk. do 27000 
mk W  poszczególnych w ypadkach p łace  m ogą 
przekroczyć 27000 mk.

Dzisf gospodarczy.
H a n d e l i  p r z e m y s ł,  

kbolow e. N a w a rsz a w sk ie j g iełdzie zbo- 
Buww-tuw ro w e j w  o sta tn ich  dniach, zdecydow a­
ł y  zniżki m b zw yżki n ie b y ło , a le , przy uw ażnej 
© bserw acyi. w yczu w ał s ię  pew ien n a s tró j niezde­
cyd ow ania i  chwiejnuścd. Obok tego n je  m ogło u jść  
U w agi obserw ującego, i  to , że o ier ty  posji.de czów  
uboż i  dość o b o ję tn ie  b y ły  trak tow an e przez m ły­
n arzy , dotyencz^s skw ap liw ie  n ab y w ający ch  z.aż-
*  2 aim >
i Je ż e li  * e  dw a o b ja w y  z ectew im j z  faktem , iż  
hajw aŻ Łięj ze i  ter mini .v7e w iosenne roboty  pol­
ne lub  sadzenie k a r to tli  są  ju ż  na ukończeniu, że 
,Więc ry ch ło  n a sta n ie  dla ro ln ikó w  czas m niej go- 
rączfciowy, e e z w a la ją cy  na dokonyw anie d ostaw  
i  >uża dla m iast, będziem y m ieii podstaw y do 
mniemafiBa, j L żw jfcka  cen zboża ju ż  dosięgła do 
szczytu i  i ę  m ożną ocżękiW ać pew nej zmięci. Po- 
Cóbńe optym istyczne n ad zieje  zna jd u ją  s iln e  po­
p a rc ie  l w  n iezm iernie sp rz y ja ją ce j w zrostow i 
ro ś lin  p o go d tje , ja k a  w  uniach o sta tn ich  zapano­
w a ła .

N a ry nkach  zagranicznych panu je  spokój i  r ó ­
w n o w ag a , w y w o łan a z jed nej strony przesz św ia- 
uom óść. że p o zo sta jące  do spożycia zap asy  zboza 
z  nadw yżką w ystarcza  do now ych zb iorów , z 
d rn g ie j przez W iadom ości z k ra jó w , produkują­
cych zboże, że, mimo Spóźnionej w iosny i szkód 
poczynionych przez m rozy, stan  zasiew ów  ozim ych 
i  ja ry ch , na ogó ł, je s t  ze w szech m iar zadow alar 

ja c y .
W  pism ach angielsk ich  dwa. z ja w isk a  są  ży- 

Ajro' kom enrow ane. Jed n o  z nich — to nader opty­
m istyczny Biuletyn c 's ta n ie .'z a s iew ó w  w  R o syf, 
ja k i  og łasza  rząd  ręp u b ljk i sow ietów . Teń  biu- 
łę fy n , ś c iś le  m ów iąc, n ie  je s t  pow ażnie orany 
pod uw agę i pism  t o g ła sz a ją ce  go o p atru ją  go 
szeregiem  znakowi .zapylan ia .

Zą to d tu gi o b ja w , z dumą i zadow oleniem  
je i t  głoszony przez A nglików . A nglicy  stw ierd za­
ją ,  że ubytek P osy i z  k ra jó w  eksp ortu jący ch  zbo­
że .nader dodatnio w p łyn ął na rozw in ięcie  się  
ro ln ictw a w kolon iach  b ry ta ń sk ich . zw łaszcza 
K anad y i- A u stra lii z  N ow ą ZeLandyą. P rod u kcya 
tych  k ra jó w  ma ze znacznym  nadm iarem  zasp o­
k o ić  potrzeby c a łe j ^Wielkiej B ry ta n ii. 4

H andel p o lsk j 3  A lgierem . P rzed staw icie l agen. 
w sshod. otrzym ał szereg inform acyi od F e rra n d o , 
p re z j clenia izby handlow ej w  K o n stan tyn ie  (A l­
g ier) o raz H enryka Gnrchon, generalnego sk arb -

Z am iarem  ich je s t  doprow adzić do sta łego  handlu 
w ym iennego między P olską a  F ra n c y ą  południo­
w a i  A lgierem .

Zdianiem p. F erran d o  produkty p o lsk ie , ja k  
drzew o, węgjieł g ó rn o ślą sk i, p a ra fin a  i  z ap ałk i 
m iałyby w ie lk i popyt na rynkach  południow o- 
fran cu sk ich  a  szczególnie w  A lgierze. \V zam ian 
za te produkty F '-an cy a  południow a i  A lg ier 
m ogłyby d ostarczyć P o lsce  o liw y , następnie zaś 
pom arańczy, d aktylj i  fig .

Zdaniem  p. G archon należy  ze s tro n y  p o lsk ie j 
p rzeciw działać energ icznie konkurencyi handlow ej 
cz esk o -s ło w a ck jij. Czesi bow iem  załużyli w  M ar­
sy lii w ie lk ie  tow arzystw o dla handlu z F ra n c y ą  
południow ą i A1 g 'erem . F i l je  tego tow arzystw a 
zdołały ro zg ałęzić  się  p o  ca łe j n iem al F ran cy i- 
^ O rg a n jz a cy a  w yższego szkoln ictw a technicznego 
w P olsce . N a pow yższy tem at w y głosi D r. J a n  
K rau ze, p rofesor A kadem ii g ó rn icze j w K ra k o w ie , 
odczyt w  sa li Izby handlow ej i  przem ysłow ej (ul. 
D ługa 1), w  piątek, dnia 26 m aja  1922 r. o  godzinie 
6 -e j popołudniu.

Ze w zględu na aktu aln ość tem atu pożądanym  
je s t  liczny udział zastępców  sfer gospodarczych.

Opłaty wywozowe od drzewa nie będą 
wprowadzone. W związku z k r ą ż ą c emi w 
sterach przemysł71 drzewnego pogłoskami, 
iż mimsteryum skarbu zamierza ustanowić 
opłaty wywozowe od drzewa donosi „Ku- 
.ryer T o ; ttniiy“ z miarodajnego źródła, iź) 
pogłoski te są bezpodstawne.

Ministeryum skarbu opłat wywozowych 
od drzewa nie projektuje.

Zmniejszenie produkcyi w Sowdepii. Spe- 
cyalna komisya opracowała plan zmniejsze­
nia wytwórczości fabry cznej w Rosy i, z po­
wodu braku środków pieniężnych.

Według tego planu wytwórczość włókien­
nicza zostanie zmniejszona o 30 proc., fabry­
ka cementu pozostaje tylko jedna, fabryka- 
cya konserw i spirytusu zostaje wstrzymana 
całkowicie, z powodu braku surowców.

Odczuwać się daje zupełny brak manufa­
ktury oraz wyrobów skórzanych, natomiast 
nie mają zupełnie pooytu narzędzia rolnicze.

Przekształcenie Polskiego Banku Krajo-
I T- ^  - - - -  v ** T.*'.'nv/iS‘ P o l  -

1

ski Bank Krajowy z o w ją ł p r z e k s z t a ł c o n y  W 
instytucyę państwową. W  p ie c z ę c i  swej 
Bank może używać godła p a ń s tw o w e g o .

Działalność Banku rozciąga s ię  na eały  
obszar Rzeczypospolitej. Siedzibą g^óWllĄ 
Banku jest m. st. W arszawa,

Uruchomienie urzędu pocztowego i,Wys 
stawa W iślana11, Na polecenie ministerstwa 
poczt i telgrafów w W arszawie uruchomia.’ 
Dyrekcya poczt i telegr. w Krakowie Ha 
wystawie ruchowej wyrobów polskich urzą­
dzonej na statkach pływających na W iśle na 
przestrzeni Kraków— Gdańsk przez Z a m rf  
Spółki „Polskie W ystaw y Ruchome"'7 !«t 
W arszawie na czas trwania tej wystawy V 
mianowicie od 11 czerw ca do 8  wrzetehai 
1 9 2 2  r. samoistny urząd pocztowy z pełnyńi 
zakresem  działania w dziale pocztowym i 
pocztowej kasy oszczędności pod ntzW |; 
urząd pocztowy „W ystawa Wiślana'*!. < 

Urząd ten będzie przeznaczony ł a d ­
nie do obsługi osób interesowanych w ysta­
wą i będzie utrzymywał połączenie z siecią 
pccztow ą przez wymianę odsyłek zbioro^ 
wych za pomocą łasnych posłańców z głói 
wnemi tj. Nr. 1 oznaczonymi urzędami (wzgł* 
agerteyami) pocztowemi.

Podwyższenie taryfy tow. w Niemczccln
Na niemieckich kolejach żelaznych ma obq 
wiązywać od 1 czerw ca nowa podwyższo­
na taryfa tow arow a. Taryfa pasażerska pot-: 
zostaje bez zmiany.

Z giełdy.
K rak ów , 23 m a ja . 1 

G iełda w alut n je  p rzed staw ia od w czo ra j ża­
dnych zm ian.

N a rynku akcy i dokonano tran zak cy j zaledw ie 
w  4 p ap ierach  bez w iększych zm ian ku rsów .

Clałda kralcew ika z dnia 2d m aja ■ >3 r .
Waluta icarkow i

tit«*ki lliMlutt!) u tirti w u n  it>W>

Waluty i dewizy.
Dolary S t  Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijskie 
F ranki szwsje. 
Fuaty szterl’ngi 
Marki niemieck. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-sł. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Fioreny liolend.

AkCj a bankowe,
Folski Bank Przem. I-V em. 
Bank h tp e 'o n n y  
banx Matopoijki 
Ziemski Bank K red yt 
Powaztekay Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów,L a ic i

AkcyoTow .bandl.iprzam ,
Pol.Tw. hand.P.T .H .l-lV e. 
Handt Sp. akc. „Impezu 

, Polski Glob* 1-111 em.
C. Hartwig, Poznań 
Zogluga Polska 
V. ara ..Tow .lrans i żeglug 
ZielarJawLki M il em.
H. Cegielski, Poznan ,6..:* 
W arsz. Sp. ak. Bud. Par. 1-11 
,  Lemiesz* fabr. masz. -oln. 
„Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amonie. „Poc!sk* 
Huta żelazna, Kraków

„Górka* fabryka aementu 
bierszaństie Zak. U ór.S.A  
.T  epege* Tow. aia prz. gór. 
sika akc. p.-z«m. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. aaitow , 
Ake. Tow. n a ft  „Galicya* 
A. i  dla przem. oleju skal. 
Polska Nalta 
tlak tr. s  Sierszy 1-111 om. 
„Olkos* T. A.
„ Pezet* Powsz. zakł. bu i. 
t abr. przet tł. w Trzebini 
„Krakus* Z j.fab.prz.w ysk 
i abr. porcei.w  Ćmielowie 
i ntir. cukru w Choóorowi# 
W. Kucharski fabr. meUl.

Uli iindii I bspss__ mmtoii
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Sprawozdania po konfer. genueńskiej.
Berlin. (AW ) Delegacya niemiecka przy­

la ła  wczoraj pociągiem specyalnym o godz. 
•f-g* - popołudniu. O godzinie 5-tej odbyła 
Ń  konferencya delegatów niemieckich z pre 
*ydei_tem Rzeszy. Na naradzie omawiana" 
b .t r  przyczyna zaw arcia traktatu w Rapallo. 
Gabinet Rzeszy w poniedziałek przedpołu­
dniem odbył posiedzenie ze współudziałem 
[Wirtha. i Rathenaua. W e wtorek kanclerz 

przyjmie przedstawicieli stronnictw  
politycznych w celu omówienia z nimi obe­
cnej sytuacyi politycznej. Na konferencyi za- 
jpaść ma uchwala co do terminu zebrania się 
Jcomisyi dla spraw zagranicznych celem wy­
słuchania relacyi W irtha i Rathenaua o prze­
biegu konferencyi genueńskiej. Być może, iż 
iikanclerz Wirth już w piątek przedstawi spra- j  
Iwozdanie również na plenum parkm entu. W  i  
kołach rządowych rozważany jest projekt j  
lodroczenia dyskusyi konferencyi do czasu 
pkończenia prac ministra Hermesa w Paryżu.

Relacye Benesza.
Praga. PA T. Prezydent ministrów Dr Be- 

tiesz wygłosi! na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej ekspose o wynikach konferencyi 
genueńskiej. Dr Benesz oświadczył między 
innemi: Do rzeczywistego porozumienia się 
może doprowadzić w dzisiejszych warunkach 
!tylko jedna droga a mianowicie droga kom­
promisu we wszystkich na konferencyi ge­
nueńskiej postawionych kwestyach. Swobo­
da kontynuowania przez poszczególne pań­
stwa gospodarczych pertraktacyi z Rosyą 
sowiecką oznacza uznanie dotychczasowej 
polityki Czechoslowacyi wobec Rosyi.

Przyczyny tego, że konferencya genueń­
ska w kwestyach rosyjskich nie wydała wiel­
kich rezultatów należy szukać we fakcie, że 
pdnośnie do Rosyi wyłoniły się na konferen­
cyi dwa dyrmetralnie różne stanowiska. 
Omawiając stanowisko Czech oświadczył 
Benesz: ‘Republika czechosłowacka nie mo­
że pod żadnym warunkiem stać się narzę­
dziem w ręku jakiegokolwiek mocarstwa,

ani też w  ręku dzisiejszej lub jakiejkolwiek 
przyszłej Rosyi.

Omawiając stanowiska małej koalicyi i 
Polski w Genui oświadczył prezydent mini­
strów Dr Benesz, że mała koalieya i Polska 
postępowały całkowicie jednomyślnie i soli­
darnie. Delegacya czesko-słowacka i polska 
opuściły Genuę w tern przeświadczeniu, że 
współpraca Polski z małą koalicyą powinna 
być również i w przyszłości zachowana.

Prezydent ministrów Dr Benesz streścił re ­
zultaty konferencyi następująco: Konferen-

j cya genueńska była pierwszym międzynaro­
dowym objawem politycznej i gospodarczej 
wspólnoty interesów Europy po wojnie. Ro- 
sya opuściła swoje izolowane stanowisko i 
wzięła udział w obradach. Konferencya nie­
wątpliwie zażegnała niebezpieczeństwo wo­
jennych konfliktów, jakie przedtem istniały. 
Dzięki konferencyi w Hadze utrzymanym zo­
stanie nadal kontakt Europy z Rosyą sowie­
cką. Prezydent ministrów Dr Benesz zakoń­
czył swoje ekspose oświadczeniem, że było­
by błędem i niesprawiedliwością twierdze­
nie, że konferencya genueńska w zupełności 
zawiodła.

Uznanie dla Jaspara.
B ru k se la , P A T . B a d a  n an istró w  na o statn jem  

posiedzeniu po w ysłuchaniu  re fe ra tu  Ja s p a ra  o 
w ynikach konferencyi gen u eńskie j, w y raz iła  mu 
zadow olenie z ow ocnych jeg o  w ysiłków  w  o bro­
n ie in teresó w  b elg ijsk ich , poczem p r z y ję ła ' do 
w iadom ości kom unikat o rozpoczynających  się  10 

czerw ca rokow aniach  fran cu sko-fcelg ijsk ich , m a­
ją cy ch  na celu  zaw a rc ie  układu ekonom icznego.

Przed dyskusyą w parlamencie 
francuskim.

P ary ż . P A T  .Na w czorajszem  posiedzeniu p ar­
lam entu zgłoszono 14 in te rp e la c ji  w sp raw ie  po 
lity k i zagran iczn ej. N ie je s t  jeszcze pewnem , k ie ­
dy rozpocznie się  dyskusyą nad tem i in terpela- 
cyam i, aibow iem  d zisiejsze  posiedzenie m iało być 
odroczone po uczczeniu pam ięci d ługoletniego pre­
zydenta Izby D eschanela.

Konflikt ciesko-ukraiński.
C harków . (A A¥.) P ra sa  uk raińska  zam ieszcza 

o b szern ą notę przed staw iciela  sow ieckiego w P ra  
dze L ew ick ieg o , do rządu czechosłow ackiego. Nota 
ilu stru je  konilik  czesko-sow iecki, który  trw a już 
od trzech lygftdni i dopiero t.-raz zostat ujaw niony. 
K o ta  «ot\ 'iw ta zarzuca rządow i czc kieinu, iż za­
chow anie  się  władz czesk ich  w ogóle w obec rep ar- 
tyow anych U kraińców  je s t  dr najw yższym  stopniu 
nieprzychylne. Nota podaje dale j, iż zam knięto klub 
U k ra iń có w , spalono d em onstracy jn ie p ortrety  M ir- 
k sa , Szew ceznki, L en ina i  T rockiego . O rgnnizacye

P etlu ro w sk ie  w edług pow yższej noty są  w  dalszym  
ciągu skoncentrow ane w Czechach w  pełnem  uzbro­
jeniu. K onsp irow ane są  rów nież w y sy łk i na U k ra i­
nę dla zryw ania m ostów , szyn, te leg rafó w  i pod­
p alania ob jektów  rządow ych. Nenia z aw iera  groźbę, 
że \v ra z ie  nie z a s to so w a n a  się rządu czeskiego do 
żądania p rzed staw icie lstw a sow ieckiego w  P rad ze 
lyąd  U krainy  sow ieck ie j w eźm ie zakładnków  z po­
śród m ieszk a jących  na U krain ie  obyw ateli Czecho- 
słow acyi.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce nrszego pisma 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc 
czerwiec zsłaczonym do dzi­
siejszego numeru czekiem
P .  K .  © a

Ceny prenumeraty podane 
są w nagłdwhu pisma.

Przed nowym zjazdem między­
narodówek robotniczych.

Berlin. 1AW) Na Wczorajszem posiedzeniu 
komitetu drugiej międzynarodówki w Kolonii 4 
postanowiono wysłać delegatów na obrady 
przedstawicieli wszystkich międzynarodó­
wek, które rozpoczną się we wtorek w B er­
linie. Do zwyczajnej komisyi dziewięciu wy­
brano Magdonalda i W elha. Otrzymali oni 
ścisłe poufne instrukeye,

7  o s ta tn łg i c h w ili.
W iedeń. P A T  D zienniki w iedeńskie donoseą, że 

m ia js te r  spraw  zagranicznych Skirm unt zakom u­
n iko w ał w czo ra j kan clerzow i Sch oberow i, że w e­
dług w iadom ości, nadeszłycta z  W arszaw y , pol­
sk ie  w ładze ap ro w izacy jn e na in ieyatyw ę m ini­
s tra  zw olniły  230 w agonów  k arto fli do w yw ozu 
do A ustryi, ja k o  p ierw szą w ysyłkę.

Lw ów . (A . W .) Z pogranicza nad Zbrucnem 
donoszą., że k u rs  m arki p o lsk ie j na U k ra in ie  do 
niedaw na bardzo w ysoki o statn io  znacznie spadł. 
Z a 1000 m arek ocenianych do n iedaw na n a  b lisk o  
2,000.000 ru b li sow ieckich , p łaci s ię  ob ecn ie  800 
ty s ięcy  Vubli sow ieckich S o w iety  pozw oliły na 
sw obodne obroty  giełdow e, a to sprzedaż | kupon 
papierów i m onet n a  giełdzie. *

W arszaw a. (M. T el. w ł.) D onoszą z  B ia łego sto ­
ku , że tam tejszy  sąd doraźny ro zp atry w ał O zj. 
sp raw ę członków  bandy atam an a C zorta , k tó ra  
dłuższy czas g ra so w a ła  n a  kresach . Z 19 o sk a r­
żonych sąd sp raw ę 13 oskarżonych d ezerterów  
p rzek aza ł sądow i w ojskow em u , x  p ozostałych  
zaś 6 p ięciu  sk a z a ł na śm ierć  a jednego na t o  
żyw otnie w ięzienie.

W ilno. (A. W  ).W  nocy z  dnia 22 na 23 bm. e  
godz. 2‘t0  na lin ii k o le jo w ej W iłn o-L id a koiło s ta - 
cy i B a stin n y  m iała  m ie jsce  k a ta stro fa , P o c ią g  O w  
bow y w ychodzący z  W iln a  o północy w sku tek  w a­
dliw ego u staw ien ia  zw rotnicy w padł ua p ociąg  to ­
w aro w y i  rozbił 5 w agonów . R annych je s f  4 ż o ł­
n ierzy, k jó rz y  kon w ojow ali tra n sp o rt kon i K ie r o ­
w nik  ruchu sta cy l B atin n y  zosta ł aresztow any.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a  z  2 3  k m .  Dolary ś b t o *
/irdnoczonych trenz.4 1 1 0 -4 1 2 0 , sp rzed ał4130, kupno 
4090. Funty szterlingi tranz. 18275— 18300 Korony 
czeskie tr -n i 793/4. Marki niamteekie tran/ 13*47l/a—
U *45. Czeki: Gdańsk tranz. 13*40—13 4 5 - iS  4J’1'*, 
fprzedai 13 60, kupno 13*vu. Belgia tranz. 342y4—AO l/j 
sprzedaż 34('J1'a kupno 3391/2. Berlin tranz. 13*40— 13‘45 
sprzedaż 13*60, kupno 13-20. Londyn tranz. 13275—
183- 0 — 18326, sprzedaż 18425, kupno 18ź ‘5. N. Jork 
tranz. 41321/2— 4 271'2-  4110, sprzedaż 4130, kupno 
4090 Paryż tranz. 3743/4— 374U2, sprzedał 37tfV2, kupno 
3721/2. Pr iga tranz. 781/2 — 783/4. Szwajearya tranz. 
792U2, sprzedaż >96, kupno 788. Wiedan tan .. 429/4— 
43, sprzedaż 431/2,krpno 421/2.

* u r n a  d e w iz  w  Mtf y id n lu  3 3  b i a .  (L .)  Amster­
dam 386-50 Zagrzeb 3527 Belgrad 14088 Berlin 3 232 Bru­
ksela 82450, Bndapesst 1172—, Bnkareszt — Ko­
penhaga 212375. Londyn 44175. Mediolan 50670. K. Jo rk  
993150, Paryż 89‘>. Pragi. 8340 Zurych 189075, Belgia 
8z0— bułgarskie 7245 dolary 9-881‘50, marka niemiecka 
ożf.O—. sogieirkie 44075, fraacus. - — , holenderekie 
, t i2 u . wtoskió %4(0 U£vsłev>.«ń*k.e tysiączki nie- 
stempl. 14048. pou,2 ie 2403.4"— 244‘3/i, rumuński* 6844.

K u r s a  d e w i z  w  # r s d i e  z  3 3  k m .  Berlin 1702V*
Warszawa P lti— 138-------. Marka niem. 17 021/2. Marka
polska 118‘— 1‘3 8 — .

K u r s a  d a w i z  w  Z u r y c h u  z  3 3  k m .  ( P A T ) ,  
p/ lin 1 8  , Holandya 203 80, kiewy Je rk  52404, Lon­
dyn 23-33, Paryż 47‘20, Medy olau 26*V4—, Bruksela 43’to  
Kopenhaga 112*—, Sztokholm 136*—, Chryetjanie 97-3/4 
Madryt 85*80, Buenos Ayres 189 —, Praga 9*92, Bnda- 
peszt -t0, Bukareszt — *— Zagrzeo 185', W a r >  
n z a w a  E ‘ 3 3 ,  W iedeń 0*0j . —, Austr. stempl. '*05.1/2.

G dańsk. (T el. w l.) M arka p o lsk a , gotów ka i  
przekaz 7 ‘30, 7 *3 7 ^ —7 35. D o W y  z05— z04, fumy; 
1380. ______________ ______

Korektor
znajdzie natychmiast posadę w „Nowym 
Dzienniku". —  Zgłoszenia osobiste mię* 
dzy 5 —  6  popoL

Manewry i ls t e w e  i  Ukrainie.
Lwów. (A W) Sprawozdawca nasz donosi 

i  pogranicza nad Zbruczem: Form acye woj­
skowe sowietów, skupione an Ukrainie, od­
bywają obecnie w miejscach postoju ćwi­
czenia w strzeleniu. Ćwiczenia te mają trw ać  
do końca maja. Poczem wymienione oddzia­
ły  zebrać się mają w oznaczonej okolicy w 
głębi Uki ainy, gdzie mają się odbyć mane­
wry wojskowe. Kierować manewrami będzie 
Frunze. Plan manewrów opracował generał 
Brusiłow, który ma wziąć osobisty udział w 
manewrach, jako krytyczn-y obserwator. Na 
ćwiczenia te przyjedzie również Trocki w to­

warzystwie członków charkowskiego woj­
skowego sowietu. W związku z przygotowa­
nymi manewrami odbywa się gorliwe poszu­
kiwanie za namiotami w pułkach i dywi- 
zyach, które jednak płótno z tych namiotów 
przywiezione użyli już na sporządzenie mun­
durów dla żołnierzy.

R y g a . P A T . W  M oskw ie pod przewodni< tv rer.: 
głów nego insp ektora arm ii rozpoczęły się  obrad y 
in sp ekto ró w  piechoty i  k aw alery i poszczególnych 
o kręg ó w  o r az  'inspektorów  arm ii republik zw iąz­
kom ych. W  pracach ko n feren cy i szczególnie wy­
bitny udział bierze generał Słaózczew.

Akcya wyborcza na Węgrzeeh.
Budapeszt. (AW ) W czoraj rozpoczęły się 

wybory na W ęgrzech. W pierwszym dmu 
wybrano 12 posłów, którzy nie mieli żadnych 
kontrkandydatów. W alka wyborcza jest bar­
dzo zacięta Pisma opozycyjne i  posłowie 
opozycyjni żalą się na ciężkie wynroczenia ; 
kompctencyi przez urzędników administra­
cyjnych. Pisma zaś rządowe oskarżają opozy - 
cyę o demagogię.

Włochy i sowiety.
M oskw ą. P A T . J a k  sły ch ać, zan osi się  na za­

w a rc ie  niem iecko-w łoskiego tra k ta tu  handlow ego. 
Ma on zaw ierać  także klauzule g w a ra n cy jn e  dla 
ro zw o ju  stosunków  handlow ych między W iocham i 
a R o syą.

Rzym . P A T . W  tutejszych  ko łach  politycznych 
żyw o kom entu ją fak t, że Szan cer i  F a c ia  p rzy ję li 
w  sobotę zap roszenie d elegacyi sow ieck ie j. J e s t  to 
pierw szy w ypadek, że b y li <Jni gośćm i członków  
rządu sow ieckiego. Podnoszą także, że to asty  w y ­
głoszone przez C ziczerin a i F a c tę  byty bardzo se r­
deczne, z  czego w n io sk n ją , że toczące się  obecn ie 

j rokow ania o zaw arcie  tra k ta tu  w łosko-sow ieck iego  
| mają widoki powodzenia.
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finta! migMiłt
f iHIHY 1 — Mafld
M llip j i i n w  s  aL«iaram i do 
sw **d juua. B*jumŁ, K ia k ó w ,  Ka­
tarzyny X  97G

KttupnilleflUta) uwodariel- 
—  ,— ,  ny (a) wła- 

y (■) Językiem polskim i nie- 
satleolrim w głowi# i piśmie, (po- 
iądan y ieai język traueaaki lub 
angielani) będsto natychm iast

H W f f r a i r H ^ R

różnych zastępstw. Zgło- 
aaania przyjm uj* B iu io  

ogłoszeń i dzienników

L  F r S n k l a
w  R z e s z o w i e .  975

Pytanie.
Gazie kupisz eleganekie, 

trw a ł, i  w ygoan*

??1 n ie d ro g o  TT?

Odpowiedź.
W  m a g u y & i e  obuwia 

D S L - T A  948 
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 5 .

I ł f ł  t ! I E W K I K

Wałne dEa wszystkich!
ZEGAREK „H O ZER “

Zapewnie każdy 7. czytelników niniej­
szego pisma slyszni o /.nanej ozw-ijc. fa- 
bryci zegatków ,Mozdr*. UdaJo się nam 
zakupić miększą ilość kieszonkowych ze­
garków tej fabryki i cel. ni piędkiej sprze­
daży łanowych, sprzed ijem y i wysyłamy 
j a  prowincvę po cenie zniżonej, a miano­
wicie po 7 200 mk za srttikę. 7ogarek ten 
jest czarny z angielskiej stali, wielkości 
j« k  na rysunku, werk ani row y aa kam ie­
niach, wyregulowany ec cc minuty. P r.y  
zamówieniu 3 szuik i Więeej: liczymy po 
7.000 mk. za sztnkę 819

N o w o U I  Z ogu ek  dla P . . .Ć .  i P i . ,  u  rękę, ory- 
ginalnycta fasonów zagraniczn. niklowy, pokryty 
prawdziwą emalią, fant a z. pod Julu., cztero 1 sześciu 
kań ciast e. Cen# za sztukę 7.509 mk. Równie* sprze­
dajemy przez czas ograniczony znajdujące się u nr.s 
na składzie zegarki „Callolt" na rękę z# skórzanym 
pask leó , niklów# #ylindr. po 4.500 tak. Takiwi pierw 
siorzędnyeh fabryk ankiOire pa 6.600 nik., 8.000 I 
10.900 za ąztukę. Zetrarki nasz# są  wyregulowane 
co do minnty, sprzedajemy z gwarancyą na 2 lata. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (m olna nawet 
bez zadatku). Zamiejscowych prosimy adresować: 
A r t  tał* R « s x k l n ,  W a r a l a w a ,  W l * l k «  N r. 7  p . 
U W A G A . Gdyby zamówiony towar nio okazał się 

zgodnym z niniejsze®  ogł. obowiązujemy się przyjąć go z powrotem i zw ió .Ić p ien iąd z  n al/ etw i« .t

Oryginalny rozmiar zegarka.

Buiaważiiit m enfyirojDkowe na
uaswfako MaUej Stroń av. w 
t—  a»h pow. Kolbnszow ski

K o n cp p le itta
obznajom unego z pranty 
i-ą prowineyonalną poszu­
kuję. W arunki korzystne. 

A d w ek rt
Dr. Goldstaub

w D ubiM kiL 972

SZAFA f uyaiaracli
okoio 4 netrew
widująca się jako ściana 
działowa do1 lokalu skle­
powego (po bokach szafy 
dwuskrzydlae, środek jako 
przejjcle) odpowiednia dla 
filii pralni oraz lada skle­
powa, wszystko w bardzo 
porządnym stanie bioło la 
kierowane okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u 
S. Krauza Kraków, ul. Ka 
tar <y j y  2/1 w jod. między 
IV *— 21/2 popoł. IP6Ó

A A A l A A i *

▼ T T T T T T T T fT T T ▼▼▼▼

FERBO L
w  II  k o l e r t i h  924

do odnawiania i przefarbowania obuwia.
CJ.1 MHF.K P t  SED W O JFN PY.

Skład iarli „r i p o u n - Warszawa, branezsa i  tel. 94-83.

AAAAAAAAAAAAAAAAA

Nadszedł świeży transport!

Komitet Centrainj Kereu Hajesod w Kra­
kowie, ul. Stradom 15 ogłasza, że wakuje 
posada

Mira gnlneii
Reflektanci posiadający odpowiednie kwa- 

łifikacye w szczególności zdolności w zakre­
sie prac organizacyjnych zechcą nadesłać do 
dnia 10 czerw ca 1922 swoje ofertj z poda­
niem referenfcyi i swoich w,arunkó\v tudzież 
z przedstawieniem dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mieć będą reflektanci wła­
dający językiem hebrajskim i żydowskim.

łp rn d aj*
n a j t a n l t j

993
1 i N M .  H i ,  Gl. k.
'lam io  do nabycia łóżka stalowo-rurowe.

g 0 1 a l l a l E H a l B I E I i a l 0 0 0 B 0 E j | U j [ 5 j

i P ł a s z c z e  onaiowe y
la
E

I  P r k e ^ c i u r e d ł L  jamowe
O b c a s y  gumowe

gj C e r a t y  wszelkiego rodzaju |

| ! U n o l e u m  D y w a n y  
' C h o d n i k i ,

poleca hurtow nie i częściow o
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l
K r a k ó w ,  D i e t l a  4 5 .  T a l .  1 3 5 8 ,

I E D K A  p. óba przekona
o dobroci eykoryi

„JA W A " l „M OKRA"
do nł-byeia u e wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumach hurtownie tylko w składzie fabiycznym 

w Krakow ie, uh św. Jana  3

M M L B r a c i a  R o l n i c c y l l
Oferty na żądanlr darmo i opłalnie. Zamówienia 
w ykonuje się odwiutnie od jedpej skrzyni i  w ła­

dunkach całowagt nowych. 887

H O M

99
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SPART
i  obuło arł. ledm. S p . n i .

we Lwowie, ul. Kościuszki 8.

dostarcza ze składu:

cyny ang. ołowiu hutniczego,
cynku, miedzi, mosiądzu, 
czerwonego metalu, kompozycyi

w postaci:
blach, ru r, sztabek, bloL5w I drutów. 
Biała blacha, blacha „Brytania” m etal 

łożyskowy.

W
♦

Z działu instalacyjnego zaw sze na 
składzie klozety fajansowe i żelazne, 
zbiorniki, rury czarne i pocynkow ane, 
armatury, wentyle redukcyjne, m ano­
m etry, umywalnie, piece gazowe „Jun- 
k ersa“ wszelkie części składowe do 
apar atów do toczenia piwa 931

Spólnika
fachowca z jakiejkolwiekbądż branży poszu­
kuje. Mam lo k a l f r o n t o w y  wraz % 
obszernym składem w dzieln. VIJI. Zgłosze­
nia pod „Okazya“ do Adm. N. Dz. 982

B iu ro  o gło szeń  i d z ie n n ik ó w

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych.

j f ł»

u wy w
lEdwaliDEiiarkiłFtiiwE
z powodu braku lokalu 
okazyjnie bardzo tanio 
do nabycia. Oglądać 

można między goaz. 10— 3 popoł. Kraków- 
uL Długa 22/1. na prawo. m

Esencyę octową 10'
w demjonach 25, 30 i 50 kg.

Kwilili'SkWtalllllliDf
w kawałkach dostarcza tylko hurtownie 

po cenach dziennych

l l W i L l t l w
Kraków, ul. &w. Jana L« 3 .

Adres te leg r.: . K u y . *  Kraków. t l i

Kąkładwu Q*l. Sg. ^gdawa. HęŁ mam. Br Ija> S<&w*»hM& !La4.aÓ£ffW. K  F iU u a  kłowa Drukaraia Daieaukowa, OzzesakeweJ 7


